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MUR 'ŁĄCZU i NGWI LUDZIE
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MUR PŁACZU
—  To pan był w Jerozolimie? —  zapytano mnie 

w jednym kibacu.
—  Oczywiście —  brzmiała odpowiedź.
—  I pan widział Mur Płaczu?
—  Widziałem.

—  jakie to zabawne! Pan jest chrześcijanin i Po­
lak. j a  oto jestem w Palestynie 8 lat, ten mój to w a­
rzysz 3, tamci 3 i 4, a żaden z nas Żydów, nie był je­
szcze w Jerozolimie. Nie zdążył... —

Czemżeż dla Żydów Djaspory jest Mur Płaczu, 
ten załom muru dawnej Świątyni Salomona, jak nie 
największą i jedyną narodowo-religijną świętością, 
ostatnią pamiątką, symbolem takim jak korona św. Ste­
fana dla Węgier, jak zaginione imsygnja koronne dla 
Polski? Stary Żyd przybywa do Palestyny poto, by 
stanąć pod Murem Płaczu. Stary Żyd przed Mur Pła­
czu najsamprzód dąży. W  kibucach trafia się setki 
ludzi, którzy w Palestynie są od lat —  ale w Jerozoli­
mie jeszcze nie byli. —  Z Emeku do Jerozolimy jedzic 
się pół dnia.

jak  to rozumieć? Jak to tłumaczyć zdając sobie 
w pełni sprawę, czem dla starego Żyda był Mur Pła­
czu? Czy tylko „zanikiem uczuć religijnych?“ Nie: 
Mur Płaczu —  to narodowa świętość, jeszcze bardziej 
może niż religijna. O zaniku uczuć narodowych wśród 
Żydów, którzy poszli do Palestyny —  trudno chyba 
mówić. Przyczyna tego leży w czem imiem:

Mówiłem o tern zdumiewającem zjawisku jak dy­
namika rewolucyjna rozsadzająca poprostu przybyszów 
chaluckich zanikała, do zera w pierwszych już dosłow­
nie dniach pracy na roli. Mówiłem, że zapewne prze­
mienia się w innego rodzaju energję. W naturze czło­
wieka, jak w naturze wszechświata, nie ginie nic. 
Q;óż i ta energja rewolucyjna i te wiekowe tęskno­
ty Djaspory w chwili nabrania najpierwszego kon ta­
ktu z gruntem Ziemi: Obiecanej, w samej chwili stąp- 
plenia na nią niemal, nie zmieniają ani na .jotę nasile­
nia, nie zmieniają kierunku i charakteru.

W swem studjum nad psychologją społeczeństwa 
Sowietów „Myśli w obcęgach" pisze Stanisław Mackie­
wicz o hipnozie, o zhisteryzowaniu się, zhaszyszowa- 
niu tego społeczeństwa frazesami piat-i letko we j propa­
gandy.  W  innym sensie * innemi środkami, dokonało 
się coś takiego i tautaj. Chaluc przybywający z Dja­
spory,  przyciągany był magnesem pracy nad odbudową 
Erec Izrael, Kraju Izraela, jak  stęsknieni za Helladą 
hoplici legij Ksenofonta, przedarłszy się przez bezmia­
ry Azji wołali „thalatta, thalaita", tak tym ludziom 
śnił się kibuc, budowa domu, moszaw. Ci ludzie nie 
szli, by Palestynę oglądać, szli by w niej pracować. 
Gorączkowo, jaknajszybciej pracować.

Hasło: „socjalizm za naszego życia", które obijać 
się im musiało dawniej o uszy, obijać sympatycznie, 

-'śniło, przemieniło się w niesformułowane: „odrodzona 
dczyzna  jeszcze i dla nas". Ogromna przemiana. 
Żydo-stwo czekało całe wieki na powrót do ziemi oj­
ców. Co więcej, to Żydostwo najwyraźniej chlubiło 
się z tego, że czeka, że umie, że potrafi czekać. „Cze­
kać na Palestynę" —  jest dla młodego pokolenia hań­
bą. Ni mniej, jak hańbą. Odrętwienie ghett przetopiło 
się w żywość kibuców. Możnaby powiedzieć, że ci 
ludzie przeczuwają jakieś wielkie, tajemnicze jeszcze 
niebezpieczeństwo, jakąś nadciągającą burzę, przed 
którą należy nagwałt zbudować arkę schronienia. Mi 
łość ojczyzny, która ongiś była cała kontemplacją na 
kontemplację dziś nie znajduje ani chwili czasu.

je sit jednak jeszcze coś innego. Do Muru Płaczu 
schodzi się wąskiemi, cuchnącemi zaułkami arabskie­
go miasta. Idzie się wśród szyderczych uśmiechów 
Arabów. Kilkadziesiąt osób stoi pod murem, starym,
0 wyżłobionych latami głazach, takiej ruinie biednej
1 nędznej, w całem Swem wiekowem dostojeństwie 
równem dostojeństwu piramid i większem. Ałe —  
nędznem. Policjant strzeże. Wzrok nie może uciec 
wyżej, bo wyżej natrafi już tylko na szmat zwykłego 
muru i przypomni sobie, że tam za nim, na ruinach 
największej chwały hebraizmu, stoi meczet arabski 
i Żydom wstęp jest wzbroniony. Na miejscu świąty­
ni Salomona! Przypomni sobie, że tę nadbudowę Mu­
ru Płaczu wzniósł filantrop żydowski Montefiore —  by 
ustrzec modlących się żydów  od kamieni i śmiecia, 
jakiem na nich z za Muru Płaczu ciskali ulicznicy 
arabscy...

Mur Płaczu jest symbolem trwania i przetrwania, 
aie jako wielka świętość jest typową św.i^tością naro­
du w niewoli. j eg 0 poniżenie i nędza, is kawy wały go 
tern silniej z ludźmi, którzy pielgrzymowali wypłakać, 
tu całe żywoty poniżenia i wzgardy. Ale te właśnie 
cechy oddaliły go od nowego pokolenia, które odbu- 
dowywuje już Syjon. Te cuchnące, arabskie zaułki, te 
szyderstwa arabskiego otoczenia, ta bieda i mina, 
ta pamięć na dawne napaści, ten policjant, którego 
obecność jest konieczna, by chronić spokój narodu na 
jego miejscu świętem —  to wszystko wysmagiwywuje 
bunt w  duszach nowych ludzi. Świętość 2000 lat nie­
woli, nie przestaje być świętością. Ale niemniej póki

upodlenie, poniżenie nie jest przeszłością tylko i snem 
dalekim —  póty Mur Płaczu będzie dla tych młodych 
świętością niewoli.

Raz jeszcze —  jakie to dziwne. Przez piętnaście 
pierwszych lat naszej Niepodległości, świętym hym­
nem polskiego nacjonalizmu była pieśń, przypomina­
jąca nasz byt helotów, wyrzucanych z ziemi, przypomi­
nająca największe znęcanie się nad nami. Był to hymn 
młodzieży, nie starych, i młodzieży najbardziej naro­
dowej. Śpiewały go tysiące młodych ludzi w wyzwo­
lonym raju, jak młodzi ludzie w nędzarskiej Rosji, 
śpiewają o rewolucji, która ogarnie świat, jak młodzi 
ludzie w pokonanych Niemczech śpiewają o ich ojczyź- 
ny, kiedyś zwycięstwie. Walka o hymn mocarstwow- 
ców na uniwersytecie rozbijała się o zastępy działaczy 
„Obozu... Wielkiej Polski", poddających młodemu po­
koleniu za hymn słowa „Roty". Francuzi upajali się 
kiedyś „Marsyljanką". U nas upajano się dumną poezją 
słów „Nie będzie Niemiec pluł nam w twarz“.

Są to oczywiście uwagi na boku. Nie chcę, by za­
ciemniły w czemkolwiek ów fragment z „studjów nad 
psychologją ludzi kibucu". Ale nigdy nie jest źle coś 
cudzego z czemś swojem, choćby bardzo bolącem, po­
równać.

SOCJALIZM...
Socjalizm...

W  centrali Histadruth Haowdim powiedziano mi: 
kibuce przeprowadziły w sto procentach wszystkie teo- 
rje socjalistyczne. Niema wspólnej własności. Dzieci ży­
ją, wychowują się, mieszkają, osobno od rodziców.

Ale w „bogaczu kibuców", w Ain Charoth, wcho­
dząc wieczorem do pokoju mieszkania jonąja, gdzie 
miałem spać, zobaczyłem w przylegającej don alkowie, 
śpiących już dwoje dzieci.

—  To u was dzieci śpią z rodzicami?
jonaj był zakłopotany:
—  Widzicie, myśmy doszli do wniosku, że lepiej, 

by dzieci starsze spały przy rodzicach... 1 milej jakoś...
] w „dzieeiiicach" więcej miejsca na sale zabaw, na>.s^. 
pialnie niemowląt....

Mało mnie to ostatecznie obchodziło. Tylko że 
w parę dni później zwiedzałem najstarszy bodaj kibuc 
Daganię Alfa. Oprowadzająca nas Hajuta Bussel, po­
kazała jedno z mieszkań. W  ciasnym pokoju mieściły 
się trzy białe, dziecinne łóżeczka....

Tu już byłem silniej zdziwiony:
jakto towarzyszko? W  Histadrucie mówiono 

mi wyraźnie, że dzieci są odłączane od rodziców, mie­
szkają od pierwszego dnia osobno, kolektywnie, nie 
rodzinnie. Dlaczegóż u was...

Ale Hajuta Bussel odparła tonem praktyka, który 
mało sobie robi z teoretyków...

—  W  naszym kibucu (Daganja, jako stary ki­
buc, zażywa sławy), doszliśmy do wniosku, że lepiej 
jest, gdy małe, niedorosłe jeszcze dzieci, chowają się 
i mieszkają z rodzicami...

Kibuc liczy się na rodziny. „Mamy tyle a tyle ro­
dzin, tyle a tyle niezamężnych i nieżonatych"... —  in­
formowano mnie w każdym kibucu. Rodzina jest tu 
podstawą, jednostką. W~ kibucu, który się zakłada je­
szcze, niema rodzin, stadeł, jeszczze niema dzieci. Im 
kibuc dłużej tr\va, tern więcej wchodzi w  stałe związki 
małżeńskie. Wszędzie, gdzie byłem, mimo młodego 
wieku kibucników, ogromna, przygniatająca większość 
to byli właśnie tacy.

Nikt się nie zajął statystyką stosunku liczbowego 
dzieci do dorosłych w kibucach. Bez trudu na całym 
szeregu poszczególnych wypadków mogłem stwierdzić, 
że przeciętne małżeństwo w kibucu —  to raczej troje niż 
dwoje dzieci. Są to małżeństwa zaledwie paroletnie. Po­
dobno Anglicy nie lubią kibuców dlatego, że tam pro­
cent ludności żydowskiej „wzrasta niewspółmiernie du­
żo" —  w stosunku do pozwolenia na to W. Brytarfji. 
Rzadko dochodzi do wielkiej ilości dzieci, to prawda 
Ale jednek wyraźnym celem małżeństwa jest to, co ka­
tolicyzm określa procreatio. Płodzenie ubrane tu jest 
w wymóg narodowego interesu: chodzi o nowych bojo­
wników i pionierów odzyskania Palestyny.

Nim ci ludzie przyszli do kraju szczepiono im nie- 
tylko ospę, ale przeszli oni całą szkołę propagandy „eu- 
genistycznej", znali wszystkie jej argumenta i racje. 
Szczepionki eugenizmu dziwnie się nie przyjęły, choć 
warunki życiowe raczej przemawiać by mogły za nie­
mi. Choć znowu teorje socjalistyczne propagowały to 
wszystko, co się u nas popularnie nazywa „propagandą 
Boya". W  wielu kibucach ludzie żyją w nędzy. We 
wszystkich są dzieci, dużo dzieci. Małżeństwo (poprze­
dza je bodaj z reguły okres próbnego pożycia), bez­
dzietne są uważane za wypadek natury i są niemi. Mał­
żeństwo o kilkorgu nawet dzieci, najczęściej więcej niż 
dwa, jest regułą. Dzieje się to mimo tego, że ogół ko­
biet w kibucach Emeku jest zniszczonych kilkoletnią 
bezsensowną pracą na szosach, gdy to wyznawcy ha­
seł równouprawnienia byli przekonani, że kobieta na­
daje się do tej pracy równie dobrze jak mężczyzna.

Nie mogłem, ani wtedy w Daganji, ani gdy widzia­
łem że tam się wszystko opiera na rodzinie, tej samej 
rodzinie, na  której wyrósł nasz ustrój społeczny i którą
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okucie konferencji londyńskie]
R o 9 s e ve !t pojechał na w y c ie c zk ą .— K w e s tia  w a lu to w a  za h a m o w a ła  o b ra d y

PARYŻ. PAT. Prasa wieczorna u- 
waża, że wyjazd prezydenta RooseveIta 
na kilkudniową wycieczkę wypoczynko­
wą morską opóźni ostateczną decyzję w 
sprawie rozejmu walutowego. W  oczeki­
waniu decydującego załatwienia tej spra­
wy konferencja londyńska znalazła się w 
rodzaju półwakacyj, gdyż większość zde 
cydowana delegacyj uważa, iż żadna 
sprawa, znajdująca się na porządku 
dziennym obrad, nie może być posunięta 
naprzód bez uprzedniego załatwienia 
kwestji walutowej.

PARYŻ. PAT. —  Agencja Havasa do 
nosi z Waszyngtonu, iż w środowiskach 
rządowych przewidują przyjęcie przez A- 
merykę rozejmu walutowego ewentualnie 
w przyszłym tygodniu, w zależności od 
wielu czynników, mających wpływ na 
bezpośrednie interesy Stanów Zjednoczo­
nych.

Prezydent RooseveIt nie zgodził się 
na formułę przedłożonej propozycji, doty­
czącej kontroli fluktuacji dewizy amery­
kańskiej przez czynniki międzynarodowe. 
Drugim czynnikiem, który spowodował 
prezydenta Roosevelta do odrzucenia pro 
pozycji londyńskiej, dotyczącej stabiliza­
cji walutowej, miało być przeświadczenie

iz stabilizacja ta nie może być dokonana 
w całkowitem oderwaniu od tak ważnego 
czynnika, jakim jest poziom cen na ryn­
ku wewnętrznym danego kraju.

ROZSZERZENIE PEŁNOMOCNICTW 
DELEGACJI POLSKIEJ.

LONDYN. PAT. —  Przewodniczący 
delegacji polskiej wiceminister skarbu 
Koc otrzymał dziś od Prezydenta Rzeczy­
pospolitej dodatkowe pełnomocnictwa, 
stwierdzające rozszerzenie jego pełnomoc 
nictw również i na prawo podpisania w 
imieniu rządu polskiego ewentualnych u- 
mów i porozumień międzynarodowych, 
jakie wynikną z konferencji w Londynie.

PRACE KOMISJI.
LONDYN. PAT. — Komisja finansowa 

konferencji ekonomicznej zgodziła się na włą­
czenie do niej w  charakterze członków przed­
stawiciela sekcji finansowej Ligi Narodów oraz 
prezesa Banku Wypłat Międzynarodowych, aby 
umożliwić im skuteczniejszą współpracę z ko 
misją i wyłonionemi przez nią podkomisjami.

Włoski minister Young mianowany został 
przewodniczącym podkomisji, mającej rozpo­
cząć niezwłocznie studja nad ewentualnemi za­
rządzeniami, zmierzającemi do uzdrowienia fi­
nansowego. Defegat austrjacki Kinbeck miano­
wany został przewodniczącym drugiej podkomi 
sji, mającej zastanowić się nad zarządzeniami, 
mającemi na celu przywrócenie parytetu złota.

W  Lo n d y n ie  i M o skw ie  o Hug@nber§u
LONDYN. PA T . Memiarjał Hiugeniber-

ga wyiwołiiije w  idlallisiziym 'Ciiiąigiu' -.w iW siie  
iangitólislkiej liezine aiwlaigi 'Zgodnie po-
tiępi&jąfcie 'ten didkiuimieinlt.

„Times1" pioiśłwlęieir miu airtyikail wlsitęp- 
aiy, w  k tórym  istwliieiidlza, że memorjiał 
Hlugeintbeir-ga jasit ipirizylkłaldlem. jak się
mie pom aga Ikonifarmcjl Jest >oni lufonzy- 
miany iW żargonie ipirrziystosiowaiiiiyni być 
może idlo lauldlytioirjiuim ihlttileiroiwieiów,, a le
Kiuipelnie aodipio wiieidtotiM idłka; iwyiszkoOd-
•nycli u m ysłów  elkomomls ió w .

niektóre '■‘"gór- 
ńioiioitmie iuis-tięipy Ł m e m o ria łu  Hiugetniberga 
iz iry tu ją tzapylbuje: „Cóż u rn  t u  wkpóllnego z 
ta ry f a m i  icelniemi. z fecinitynigembami, po- 
diziallem uy talków i irefs-zką sptfa/w, jak iem  i  m  
isii.ę za jąć  kcmisjia* o 'dhatrakteyize w y b it­
n ie  teelhiniicizinym. 'W yda je s ię  n iepraw d,o- 
ipicdiolbPe. a ż eb y  Hmigemibarig’ m ógł w nieść 
siwóji m -em orjał beż  izigódiy; Bierniki'a.

O.pirizywiróioeniila Nieattiooim idh idiaiwinyieli 
pcsiiadlośict n ie  mnożę ibyć miotwty. :z::ś ich 
p retensje m andatow e w igne zostać sk iero­
w ane Pb L igi Nairodiów. W L ondynie m cgą  

Tato- ty lko  podw ażyć btog prac kcinfereri- 
cji.

Kwieto ja n o w y ch  .'ohsziairów osieddeń- 
cizych dtliai Niemdieic ma wisehcdizde nier je s t 
temaitoim niad^ iącym  śd'ę wmgóile do d y ­
sk u sji.

*
MOSKIWA. PtAT. „'Prawda;" pisze o 

mermeiriale Hiugenibefrga, eo inastepiujei:
vM-em,:(vr:Ja'ł Hiugeinbeirlgia, izileżoiny w  

Lcnd-ylade, sizczieuze pirizediśitawlik zasadn i­
cze punkty ;aw. intiuirniezej: :poilit’yk.i m -  
gr.anipzrnej ,fais!zyzimiu. MemPirj-ail sten nie 
różmi igiię mfiiozem ed 1 paddblnyeh deklajra- 
cyj 'ofiiejalinycli dlzisiiejiszyah Niieimioc': — 
Trzeba :zigóry pidlrzimcić j>alk nlaiibiardiziiej

stianówciaO; ja k o  niieiskiuiteczine iwsizelkie. 
w y k rę ty  dólegwcjii 'n iem ieckiej iisiloijaeo 
le.raz zepchnąć n a  Hiuigeiniberiga ca ią  rod- 
pewliediziiailniość :za m em orjiał. H iugenheig  
m ów ił ityilko o irzeeziaiCh o Iktóirych m arzę  
k ierc iw nlcy  'C:be,c,n:ydh N iem iec, do k tó ry c h  
d ąż ą  i  k tó re  ,s tan o w ią  iibh ipregTzm. F a -  
sżywci n iem ieccy, dioirwlawsizy s ię  d»o w lć -  
d'ziy, .s lar a ją  isiię cdizy sikać to , eo je s t  slfira- 
c-one; ./bez-pciwirotni-e, sitairają isię zwalleść 
w y jśc ie  iz kirytyicznej sytajjacj^’, w  kitór-ej 
zmialaizl s ię  amperjrjli-zm sniemiocki 
siwej 'e k s p a n s j i  mi wsiohórl 

Denis ich o c i 'n ićm leccy —  piBize ,.Pna:w dą" 
—  pow innii jed n ak  pamiafcać, ?  losie Ityoh, 
k tó rzy  .usilcws';! co fnąć wsitiecz b ieg  w y­
p ad k ó w . -a,- 3Q;Sta-$ :z.mi: żd żsn i przez ka- 
niianiie mfyńsikie hiistocjn,-. D aw ić s ię  w 
dem kichotów  fawzyści- nlieimiecicy m ogą, ile 
chcą, a'le siii*y m am y diość ty c h  żau-tó z . 
Do- czego itrr ■•panio-wiie. c i  .elhcą dcpeOiwa- 
d!zlć 7 mćfrjioaiaiiii bezrobo tnych
\z zam ieirającym  p rzem y słem ir -a w lącem
sfe iw  giruz !gt;!3p'Cida:rT*!twec-n. Czyż jes,'t
'rizeczą m e źk w ą , ażeby w fa sz y s to w sk ic h  
N iem czech zapamiurtauo-, ja k im  elk.anda- 
Icm zakończyło  p ierw sze u sito w. mie 
•za.Ylaiduiecia U kraiiną S ow iecką  w  reku  
19IS. k ie d y  k r a j  nasz  mie ,byl ta k  sałtry 
ja k  dziś. Z w aiean iey  Hpigeniberga pcw in - 
■to poisiarać się  izncziumiieć jafoie skubki 
megicfoy t e  m ieć obeicnie, k iedy, k r a j  masiz 
idizlc' napirzóid1 :«*lbir:zymimi ikreikami i
r ta i  sbę peltężnią iniiepii-zeiziwyicaężoną, r*i| 
n ieidcutępną tAwiandzą siocjializmu. N ie- 
chia j panow ie, k tó rz y  sknaeiilii! 'wis;ze]!k:e. po­
czucie m'ita<ry p. mięJtiają o  n asze j s ile  ‘‘.-i" 
wiedzą-., że k ra j  ciasiz będizle s ię  ibronik —  
będlziie u m ia i b ić  p o  :ręk a ch  ty ch . któi-zy 
gmdają. i m a rz ą  o  owładtolęchi te ry te r -  
ju m  -sc-wiieckieim".

ROZEJM CELNY.
LONDYN. PAT. — Delegacja turecka na 

konferencję ekonomiczną zaproponowała prze­
dłużenie rozejmu celnego na jeden rok. Prze­
wodniczący wystąpił wówczas z propozycją u- 
tworzenia podkomisji, która zajmowałaby się 
zagadnieniami z dziedziny polityki handlowej. 
Propozycja ta została przyjęta a na stanowisko 
przewodniczącego podkomisji powołany został 
delegat niemiecki Drogmann.

PIERWSZE OKLASKI.
LONDYN. PAT. — Pierwsze oklaski od 

chwili rozpoczęcia pracy komisyj dały się sły­
szeć wczoraj.

Runciman, przedstawiając angielski punkt 
widzenia, wyrażał się przychylnie o propozycji 
francuskie], dotyczącej utworzenia międzynaro­
dowej organizacji do spraw produkcji i zbytu 
pewnych artykułów, a mianowicie zboża, wina, 
drzewa, bawełny, węgla, wełny i srebra.

Dąsać sfą, c z y  nie dąsać?
Gazety opozycyjne nadal bardzo się cieszą, 

jak znajdą jakąś różnicę zapatrywań pomiędzy 
dziennikami należącemi do obozu rządowego. 
Jest to oczywiście uciecha głupców. Nikt nigdy 
nie skrywał, że Blok Bezpartyjny składa się z 
ludzi o różnych kierunkach i różnych zapatry­
waniach. Blok Bezpartyjny nietylko nie chce 
być partją, ale nawet tej nazwy się wyrzeka 
i w niebem partji nie przypomina. Blok Bez­
partyjny jest organizacją ludzi dobrej woli, któ­
rzy widziawszy bezsiłę polityczną, jaka cecho­
wała życie państwa polskiego w okresie rzą­
dów partyjno - parlamentarnych, doszli do prze 
konania, że rząd w Polsce sprawować powinćn 
Marszalek Piłsudski.

Różnica poglądów nie kompromituje Blo­
ku, bo Blok partią nie jest, lecz natomiast cie­
kawe jest, że daleko idąca różnica poglądów 
ujawnia się wśród partji najbardziej zdyscypli­
nowanej t. zn. w t. zw. stronnictwie Narodo­
we m.

Oto naczelny publicysta tej partji, główny 
mówca ich k/lubu sejmowego etc. etc., jednem 
słowem p. Stanisław Stroński tak pisze w „Kur­
ierze W arszawskim":

Polityka polska niewątpliwie, stojąc na 
gruncie godności wielkiego państwa, nie zej­
dzie jednak w dąsy. jest to podstawowe przy­
kazanie polityki poważnej. Przestrzega się go 
zawsze w dobrej polityce, a już szczególnie 
pamięta się o niem w chwilach zwrotnych, w 
myśl v/skaz ów ki: ostrożnie na zakrętach.

Gdybyśmy dzisiaj powiedzieli sobie, że w 
mgławicach jeszcze istniejący pakt czterech 
jest czemś ważniejszem i silniejszem, niż tkwią 
cy w rzeczywistości europejskiej sojusz fran­
cusko-polski, byłoby to nietylko poważnym błę­
dem w myśleniu politycznem, ale także zupeł­
nie niewczesną kapitulacją.

Uprzejmie prosimy o łaskawe zwrócenie u- 
wagi na ten wyraz „dąsać się". Polityka pol­
ska nie powinna „dąsać się" na Francję, po­
w iada. prof. Stan. Stroński. Powinna nadal czy­
nić uprzejmy wyraz twarzy, jak przed fotogra­
fem na prowincji.

Oto jak ten uprzejmy wyraz twarzy wy­
gląda w „Gazecie W arszawskiej", wt lejb-orga- 
nie tegoż p. Strońskiego stronnictwa.

Piąć punktfiw Hitlera
Dziś jednak musimy stwierdzić z żalem, 

że polityka sojuszu polsko - francuskiego prze­
chodzi trudny okres. Przystąpienie Francji do 
„paktu czterech" pociąga za sobą dla tej po- 

BERLIN. PAT. —  Prezydent Senatu nacjonalizmu, a więc marksizmu, żydos- nt>’ki Szerc§ niebezpieczeństw, które mogą po- 
wirtemberskięgo Waldmann, który uczest twa i wolnomularstwa, zostanie zerwana, ważni€ zachwiać jej podstawami. Rząd fran- 
niczył w berlińskiej konferencji przywód- gdyż jedynie państwo ma przywilej re- rn7,,rn:p nSMW tiipmtń;
ców narodowo - socjalistycznych, po po- prezentacji we wszystkich dziedzinach
wrocie do Sztutgartu oświadczył:

W  toku obrad kanclerz Hitler ujął ca­
ły ruch narodowo - socjalistyczny w 5 
punktach:

1) Wszystkie part je, zarówno mark­
sistowskie, jak mieszczańskie, zostaną 
zgodnie z zasadą ujednolicenia rozwią­
zane.

na terenie międzynarodowym.
3) Uchylone będą wszelkie różnice o 

charakterze stanowym, klasowym i w y­
znaniowym.

4) Zlikwidowany zostanie liberalny i 
kapitalistyczny system gospodarki.

5) Usunięty będzie system demokra-
2) Wszelka łączność elementów inter cji parlamentarnej.

Morskie siły Niemiec
PARYŻ. PAT. — „L* Ere Nouvelle" poda- budowa drugiego w roku 1935. 

je interesujące dane, odtyczące wartości bojo- Przytaczając te liczby, pismo zwraca, uwa- 
wej floty niemieckiej. Niemcy rozporządzają o- gę na konieczność prowadzenia nadal w Gene- 
becnie czterema pancernikami. Pozatem w wie polityki bardzo ostrożnej. Wszelkie kalku- 
skład sił morskich Rzeszy wchodzi 6 krążowni- lacje polfT£czne mog? w praktyce okazać się 
ków, z których 5 zbudowano od roku 1925, zawodne. Dziennik. kończy swoje uwagi zda-
według wszelkich zasad nowoczesnej techniki 
budowy okrętów bojowych. Ponadto Rzesza 
ma 1 krążownik szkolny, 24 torpedowce, któ­
rych budowa rozpoczęła się w 1926 roku i 33 
poławiaczy min. Przewidziane jest ostateczne 
wykończenie jednego jeszcze pancernika oraz

niem:
„Obecny rozwój floty niemieckiej i wieie 

innych względów nie pozwala Francji na przy­
jęcie proponowanego parytetu morskiego z Wio 
chami.

cuski rozumie nasz uzasadniony niepokój, skoro 
usiłuje osłabić wrażenie, jakie zrobił w Polsce 
„pakt czterech" za p ^ o c ą  specjalnych wyjaś­
nień.

Znowu poprosimy o zwrócenie uwagi na 
pewne wyrazy, tylko już nie na „dąsać". Oto 
„G. Warsz." powiada, że rząd francuski „usiłuje 
osłabić". Usiłuje — a więc nie osłabia. W dal­
szych ustępach tego artykułu „Gaz. W arsz." 
argumentuje, że istotnie w niczem naprawdę 
nie osłabił .j wkońcu piorunuje taką konkluzją:

Z tego punktu widzenia, w Polsce zgodnie 
oceniamy przystąpienie Francji do „paktu czte­
rech", jako krok dla polityki sojuszu polsko - 
francuskiego wysoce niefortunny.

P. Stroński imieniem swego stronnictwa 
uroczyście wypierał się polityki budującej na 
niezgodzie fran.-niemieckiej. Ta jednak uroczy­
stość nie była szczera. Tak i teraz: ,,Gazeta 
W arsz." jest szczersza i powiedziałbym rzetel­
niejsza od p. Strońskiego. Gotowa jest nawet 
Francuzom swoje endeckie ,,verba reritatis" 
powiedzieć. Wyobrażam sobie, jaki z tego po­
wodu popłoch jest w Paryżu. Panika. Cat.

tak radykalnie chce s?ę zniszczyć w innych kolek ty­
wach, oprzeć; się wrażeniu, że w kibucach palestyńskich 
dokonało się to samo, co dokonało się w planach „ro­
botniczego budownictwa" Histadrutu: ludzie załamali
dogmatykę marksizmu. Czy źle zrobili? Załamali socja­
lizm, —- ocalili życie zbiorowe...

Tylko na marginesie, tylko ubocznie zrobiłbym mo­
że jedną uwagę: plenność ludzi ‘w kibucach dzieje srę 
pewnie i dlatego, że kibuc zawsze da nowemu członko­

wi egzystencję, a jak nie to inny kibuc, podczas gdy 
u nas... Ale nietylko owej czysto materialnej racji przy­
pisać należy to zjawisko: zdaje mi się że ci ludzie czu­
ją podświadomie czy nie, że prócz egzystencji rnaterjal- 
nej jaką dziecku zapewnią, przekażą mu coś więcej, 
przekażą pewną wielką ideę, pewne wyższe do urze­
czywistnienia cele.

Nie wiem zaś, czy w .tej dziedzinie wielu u nas ma 
^oś do przekazania.

Ksawery Pruszyński.
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S I L V A  R E R U M  Akademii Umiejętności * Mn Sfonóto zjednoczonych do Polski PREZES BBWR. SŁAWEK NA WOŁYNIU

W  SPRAWIE NIEZAPŁACONE ]  RATY 15-GO CZERWCA. 
WASZYNGTON. PAT. —  Pełniący między rządem polskim a  rządem Stanów

u / A i / A n c  Dnia 17 bm. odbyło się uroczyste doroczne
PRZYSPIESZONE. WAKACJE. —  ZMIA- posiedzenie Polskiej Akademji Umiejętności, na
NY W  SZKOLNICTWIE. —  GORZEJ którem sekretarz gen. Akademji, rektor Kutrze- _ ___ „  _ „

CZY LEPIEJ? " “ *^5 rok P  sekretarza stanu Philips prze- Zjednoczonych układu”  o długach.
Kur jer Polski (162), omawiając spra- K utrzetaT ddal hoid zmarłym człon- do am basadyR zeczypospo- Rząd Stanów Zjednoczonych zmuszo-

wy szkolne, wskazuje przedewszystkiem kom Akademji. Przedewszystkiem wsponiniał 1 Polskiej \v Waszyngtonie memoran- ny jest z całą otwartością zwrocie uwagę 
na wadliwość nowego podziału roku tych, co należeli do najzasłużeńszych dia nauki dum następującej treści: na zagadnienia, wynikające z uchyletiia
szkolnego. P01sJ“ei> najsiiniej^z Akademią ^związanych. „Rząd Stanów Zjednoczonych po- się rządu polskiego od dokonania wpła-

; n o  **A  rro /\rS t nlriA ^  ^  ^  ł  -f ST ^  1 A f l O  Z ____

Władze skarbowe przejmuję wymiar i pobór
niektórych podatków  sam orządowych

S M I E
ROBACTWi 
iOWADOM

Pomysł zakończenia roku szkolnego już w To 0sw ald Balzer 1 Stanisław Tomkowicz. twierdza odbiór noty . rządu polskiego, ty] przypadającej 1 5  grudnia 1932, która 
połowie czerwca, a rozpoczęcia nowego już w Pamięć zmariych uczcili zebrani povv- stwierdzającej jego stanowisko w stosun nie została dotychczas uregulowana, ani 
połowie sierpnia, był już obszernie omawiany, sam em . ku do zobowiązania dłużnego wobec rzą- omówiona pomiędzy obu narodami, Rzad

d ą t y ^ d d e m j a ^ t g i :  d«  S ta tó w  Zjednoczonych, płatnego 15 Stanów Zjednoczonych podkreśla rów-
uniknięcia kosztów na oświetlenie w miesią- wszystkich członków, po Polsce rozrzuconych, czerwca 1933 r. Rząd Stanów’ Z jedno- tiiez, że rząd polski opiera się, nie doko- 
cach zimowych przez długą przerwę na Boże Ostatnia zmiana statutu, uzyskała w r. 1932 za- czonych zaznacza, że rząd polski nie do- ntljąc wpłaty powyższej raty —  na zasa- 
Narodzenie, nie wydaje się być jeszcze argu- twierdzenie Rady Ministrów. Rozszerzono skład konał w całości, ani też W części ołatiio- dzie niemożności iei dokonania", 
menlem dostatecznym. zarządu, wprowadzając do mego dwóch wice- rCiUr wir#łi1ra;QPip ; ,,

...jedna rzecz nie ulega wątpliwości: je- prezesów, z których jeden musi być wybrany w yn Kającej z lStmejąceo j  i
sień polska jest pewna, pewną prawie zawsze z pośród członków warszawskich, i delegatów
druga połowa sierpnia. Lato polskie jest z go- z miast, oraz dodając Wydziałom wicedyrek-
la niepewne. Niepewną więc jest i druga po- torów. Tak weszło w skład zarządu pięciu
Iowa czerwca. Nic leż dziwnego, że wobec członków z poza Krakowa.
kończącego się za kilka dni roku szkolnego, nie Działalność Akademji słabnie z powodu ob l l i f 8 S € t f $ F V C i l  D O O ^ t l C O W  Prezes BBWR. p. W alery Sławek bawił w dniu
widzi sięyia twarzach młodzieży tej radości, z niżenia się jej środków materjałnych. Z wdzięk *5  ̂m w Łucku, gdzie uczestniczył w obra-
którą opuszczała mury szkolne wedle dawne- cznością chcę zaznaczyć, iż w roku 1932/33 WARSZiAJWA 19, b. m . (te ł. w l) .  W  dymków w gmLnach .wiiieijstktich, D odatku dach wołyńskiego BBWR. Na zdjęciu naszem
go, starego systemu. _ ministerstwo wyznań relig. i ośw. publ. wypla- ^fcaitn-im muimfeW Dziienirilkaj Uslfcsuw uka- od łóikałi n i m  pod&tkiu państw ow ego  od widzimy p. pułk. Sławka w towarzystwie wo

Czy te uwagi są słuszne, niech osą-. o w przeważnej mierze wstawione w budżet .sr;-ę iiozpoiriządzemiie Mónistfria S k a rb u  La^óiW ibudowiaiiiyiph. W  szeregu  m iest. w Jewody wołyńskiego p. Józewskiego w otoczę
cizi sama młodzież. Co jest lepsze : 'w io- ja°k az^ , sz(f  miftiste'rsVwo spraw z a ^ S z ń y c h  0 P ^e jęd iu , p rż fe  W W z-e S karbow e — tej lidKńe i w [Witofie* p rze jęc ie  p rzez
sna czy jesień? —  to wielkie pytanie. 0 ye chodzi o potrzeby Bibljoteki& Polskiej w wty m ianu  i poibOTu nrefetóiryelh poiaatkow . Urzęcfy S k arb o w e od- 'władz sa m o rz ą d  o -

Głos Narodu (159) snuje pesymisty- Paryżu. Znaczną kwotę przeznaczył na potrze- N a  p o d sta w ie  te g o  ir-ozpcirządzienia z dn . w ycb  w y m ia ru ,i ip-otboru pań s tw o w eg o  po­
cznę rozważania na temat zbliżającego by Akademji senat Uniw. Jag. z dochodow 1. VII. ib. r. Unzędly ;SJkarł>o,we p rze jm ą  d a tk u  od inderiublioimośca' o ra z  państw ow ego
sie nowego roku szkolnego. Najbliższa Drukarni Uniwersyteckiej za rok 1932. Mniej- od  w ładz  isiaimionządicwycih w ym iar i pobór p o d a tk u  o d  ik só w  b u d o w lan y c h  n a s tą p i

- 0txLyi!l?ia Akademja^także z jwindu- p o d a tk u  ipiństw iaw ego o d  niierucbom Pści d o p ie ro  1. IX . Ib .® . podiajtlku zaś p ań -
r

niu uczestników obrad przed dworcem kolejo­
wym w Łucku.

PROCES

Umawa o spławie drzewa z Sowietami
Pr« SC- PX ^ s r t « r ś r ^ r t n '„otay. ^ <̂ “dn<3d.Nar0(,0Wej ‘ 2 Pocztowej Kasy g m in a *  miejskich .o razn iek tó ry *  bu- stiteoweg-o od'ilotoli z dtu 1. X.
ma- mundurki szkolne z kolorowe* naszyw- 7 Pwnptrinv wunJ rfteSHinoteikami i z lampasami. Rodzicom i opiekunom zewnętrzny wyraz działalności Akademji
przybędzie nowy kłopot i nowy wydatek. Wta- t e  to Pyedewszystk.em  jej wydawnictwa nau- pu\uą.iu; nuwy J  ̂ kowe. Z dużych wydawnictw ogłoszono tom

Sn< Od nowego roku szkolnego państwo wstrzy ^ a V  do’ s f ^ r o w z ^  WARSZAWA. PAT. —  Wczoraj p. stępuje, ona szereg umów lokalnych, jakie
ma pokrywanie im kosztów nauki w szkołach £e; ^ yktóry dokończy literę S. Rozpoczęto druk minister spraw zagranicznych i poseł Z. zawierane były pomiędzy władzami admi tslkiego‘4. ’

. .._i. „u.. p aństw w sprawie or~ Okoliozurość ta; jeisifc wlażną, howiiem
na poszczególnych rze- iwieidiłiuig aktom oslkamżeinia, K/osisialk fuiżyfwiat 

Podpisana konwencja pisendoirdaniiE „iBamamjoiwisiki b PisCiUdlomiiim 
stanów i uregulowanie jeszcze jednej spra ten zimny był iwiLadlziom śltedictzym już :odi

TERRORYSTÓW UKRAIŃ­
SKICH.

LWÓW; 'PAT. W dlailisizym eiągtu roizr- 
praiwy pirtzeiciilwiko (tieinnoinyisitom uknam- 
siktm :zfeizmJaiwiail: dizdlś ,s:z;eireig' śiwdadfkóiw.
Śiwtiiadeik Weselyy;, fcotegai stakofllny Kosi- 
salka, ośwtadlezyJ, że: Kjossato! idiał mu
•riist do ipeiwinrej ipaniii tz poteceniiem, rby p o - 

że TŁs/ti Iteini jeisti -oidi „Bairaraoiw-

dich wy w stosunkach polsko-sowieckich.
ooo-

w chwili zakończenia roku szkolnego, nowa nl k^  H^czypospolitei K rakow skiej prźyrn o
klasa i; ^  w powtet™.

Są zaledwie „programy , niema natomiast po- ma, / d£ Atlas jez k DOiskie{yo“
dręczników, które w tempie galopu będzie się maP 00 „Ątiasu języka polskiego
drukowało (!) podczas wakacyj, by były go- z  większych prac syntetycznych ukazały 
towe na 15-go sierpnia. Lecz, czy będą goto- S1? i- Bystronia „Przysłowia Polskie , J. Feld- 
we na ten bliski termin’ mana ..Sprawa polska w r. 1848“, P. Caramana

Dziennik bardzo poruno spogląda w „Obrzęd kolendowania u Słowian i Rumunów“, 
, , , „  ,, . ^ . . v  ^0 / dra T. Grodynskiego „Zasady gospodarki bnd-

przyszłosc. Całkiem inaczej zachowuje betowej w Polsce'4, trzeci zeszyt „Ubiorów lu- 
się C z a s  (132), który artyku p.t. „Fron- du polskiego44 przygotowany przez insp. S. 
tern ku nowej szkole polskiej“ kończy W Udzielę, St. Zaremby „Zarys mechaniki teore- 
ten sposób tycznej'4, czwarty zeszyt ogromnego „Atłasu

'dlłfużiszego iCiziaisiui m iwiieiltm mlkmaiilnislkiilcjh, ,pró- 
oeaiórwi iposldltyicizlnyidh. Tnylbfuiniał uichiwlabł
w:y3 ;tu.cihiaó mejlalkią Kojbaiyńsiką, która
jtósit a.dfresaltlką tięgio. listiu.

DOLAR W  WARSZAWIE. 
WAKSIZAWA. PAT. Bainłk -Plodlsiki —

W y j a z d  Zy d 6 w  da Palestyny
W ARSZAW A. PAT. W poniafeM ek o «o  W m a m rie  145 emigii-Mltórni żjuHrar, p a c i ć T ^ V  '7.3';:.'‘ 7 n  'Tcaelki
Łziśaie 17 wiyjeohało z dbvioi-ca Gtowute- uidbjących się  v>la Tbresit db Pailefelt-yny. 7  3 5  lJfe| pryw|atoym klalamy 7,34

Zm iany w  gabinecie litewskim
— 7,35, dbl;air:yj izłotie/ 9,11, — 9,, 11 ,i pót, —  
rabie 'zdolte 4,84 ii 1 /4 . —  4.85.

ANGLJA ZWYCIĘŻYŁA CZECHO­
SŁOWACJĘ. 

EAjSTBDlUiHNlE. BAT. Wdlrlugiitm.' dmjifu3 Uf . . - ~ w. RYGA. PAT. —  Donoszą z Kowna, Żyliński mianowany został naczelnym kon
Błogosławić nam wypadnie oowej koncep- ’ w ° h  k[eroJvnictwem Pr.of- że w dniu 19 czerwca zaszła zmiana per- bolerem państwa. Ministrem sprawiedli- 'rotzgiryjwiek o  p u ta r  Diavlsja paira lamigM-

cji wychowawczej, która tym razem trafiając ś Ł . ptaśnil ku- Historia °miaste w^Po^sce“ o° tonalna w składzie gabinetu litewskiego, -w oś ci mianowany został były gubernator 5Pcsrtry  -  ̂ BDułglhes lawiyicięlżyja fpairę
Dotychczasowy minister sprawiedliwości Kłajpedy M e r i f f  w

°Ukończono 7 a „ , ^ rf f t ł U a a S ® f l l ^ O U I C l r i a f l l l
icTswóich częściach £ 8 1 1 1 0 ^ 0 0  MM̂ ^ { 3  \  O l S Z f i W S  J 6 P

swądowych uzgodnionych i zawczasu przygo- kjeg0 z imcjatywy ; ojewo'jy  M. Grażyńskiego
towanych _  na. szeroki I jasny gościniec na- . RY0A- PAT‘ ^  D°"°SZą * ^  W "ie
szego jak najściślej odrodzenia duchowego t kresa historii politycznej i kulturalne! Śląsk? u wczoraJszym zamordowany został byty konanie, ze morderstwo dokonane zostało na tle
społecznego. Quod felix, faustum, fortunatumąue prehistorji i geologji. Odrobimy   można mieć Prałat Olszewski. Przebieg zbrodni był następu-, porachunków osobistych. Były prałat Olszewski

r . , nadzieję — zaniedbania polskiej nauki w  sto- jacy: Gdy Olszewski wracał do swej posiadło- pozbawiony został święceń kapłańskich, po wy-

[Mtemizieł' — M̂ siailielkj w  
stosunku. 6:3), 6:4, 6  :4. Temisamem Anjgljai 
mia- .już siportikiamae wyigmajrue i  aidióbaiwiem 
itOGjginj-twiaśi ()>ęd!zlitei iż Autsbrłakją finał isftireify 
emirojpe îkilej.

K to  w y g ra ł?
ÓYABSZAWA PAT. W 4-tym dniu

ciągnienia II ktasiy 27-ej Polskiej Pań- 
■sitiwioiwej Loteirj'1 'Kllaistoiwej główniejsze 
wygiriane ipadły ma. nulmieiry:

10.000 — 25.230, 57,946, 621624.
5.090 — 125,247, 142.160 .

Epoka ( 2 5 ) ,  mówiąc o inicjatywie p. sunku do drogiej sercu polskiemu dzielnicy. ĉi, położonej niedaleko Połągi i przejeżdżał roku sądowym, skazującym go na 10 lat wię- 
ministra Kazimieiza Pierackiiego, który Następnie rektor Kutrzeba odczytał nazwi- przez jas padł z gęstwiny strzał. Kuła ugodziła zienia za zabójstwo nauczycielki Uścinowiczo-
organizuje „Towarzystwo Popierania Bu &ka uczonych, którzy otrzymali nagrody za swe £miertelnie Olszewskiego Sorawcv zbrodni do wei 
dowy S zkó ł Powszechnych-, podaje bar PracHe- Wllnian szczególme zac.ekawi i. ucieszy ^miertelme Olszewskiego. Sprawcy zbrodni do- wej.
, J , - ■ j  i. ^ wiadomość o wyróżnieniu młodego wilenskie-dzo wymowne cyiry, świadczące o trud- g0 uczoneg0 :

nej sytuacji szkolnictwa^ powszechnego. Nagrodę im. Barczewskiego za pracę hi-
Szkolnictwo nasze wogóle, a powszechne storyczną otrzymał doc. dr. Hem-yk Łowmiań- 

w szczególności przeżywa głęboki kryzys. ski z Wilna, za dzieło „Studja nad początkami
Brak nam środków na zatrudnienie odpo- społeczeństwa i państwa litewskiego44, 2 tomy, . , . . , . , . . , . . . .

wiedniej ilości nauczycieli, a przedewszystkiem wilno 1931— 1932. W IL N O . Dochodzenie przeciwko straż kie winno byc w odpowiednim czasie u - nika przy określaniu stanu Kaczanowskie
brak izb szkolnych, aby pomieścić te wielkie 
masy dzieci, które do wrót szkoły się zgłasza­
ją. W nadchodzącym roku szkolnym na ogól­
ną liczbę 65.000 izb szkolnych, brak nam 12.000 
izb, jeżeli nawet stosować, będziemy system

CZY MORDERCA PRZÓD. BOREJSZY STANIE PRZED SADEM DORAŹNYM?

L IT E R A T U R A  — D O B R Y
IN T E R E S

Maturzyści, nawet co zdolniejsi, obkuwają 
się po wszystkich kątach i parkach do ostat­
niej stronicy niepoleconego przez kuratorjum 
skrótu. Szalona okazja zapoznania się z arcy­
dziełami ducha! W takim skrócie ,,Pan Tade­
usz44 zajmie 20 minut czasu, wraz z kiasycz- 
nem pytaniem profesorów o „trzy akcje44 o któ­
rych, że się toczą w epopei, Mickiewicz nic nie 
wiedział, nim Trzeciak tego nie odkrył. „Dzia­
dy" i ,,Walenrod44 w innym genjalnym skrócie 
robi się w 15 minut, cały „Beniowski44 minut 
25, jako że u belfrów od trzech ostatnich ma­
tur specjalna na Beniowskiego moda. O Zale­
skim „Klucz do literatury polskiej44 wydany 
przez tarnopolskiego żydka, miłośnika piękna,, 
od lat dostawcy maturzystów wszelkiej wiado­
mości literackiej, informuje zwięźle, że taki oyl, 
ale umarł, o Michale Grabowskim że by! jego 
przyjacielem, o Goszczyńskim że było mu Se­
weryn i że też umarł. Konopnicka była pieśniar 
ką ludu, Daniłowski bojownikiem postępu. Mi- 
cińskiego zakłuli bolszewicy.

Historja to nie literatura, trudniej ją upodob­
nić do beczki prasowanych śledzi, ale od cze­
góż przemyślność wydawców „skrótów44. Nie- 
sprytni profesorzy nie pytają jakby powinni na 
wyrywki, kto zwyciężył pod Solferino, a kto 
pod Lissą, jakim krewnym Cezara był August, 
kiedy żył Zygmunt August, kto to był taki Col- 
bert? Wtedy nie pomógłby żaden skrót, wyda­
wca z Tarnopola czy okolicy guzlkby na bitwie 
pod Grunwaldem zarobił. Szczęściem profeso­
rzy dają „ogólne pytania44. Rozwój stosunków 
polsko - francuskich na tle dziejów, wojny pol­
sko-rosyjskie 17 wieku, ruch niepodległościowy 
w zaborze rosyjskim, takiż w austrjackim, takiż 
w pruskim, uwłaszczenie chłopów. Tych ,,kwe- 
styj44 jest ostatecznie kilkadziesiąt: ważniej­
szych, bardziej oklepanych kilkanaście. Profe­
sor wiadomo człowiek, powtarza się. Ma swoje 
ulubione tematy. Jeden najchętniej o Francji, 
drugi starożytną. Uczniowie już wiedzą, wybie­
rają. „Skrót44 jasno, zwięźle, bez niepotrzebnej 
straty czasu streści w jakichś paru wierszach 
kilka wieków.

Na „Syzyfowych pracach44 Żeromski nie za 
robił nic, Słowacki w podróż na wschód wy­
brał się za pożyczone pieniądze. „Skrót44 z „Sy­
zyfowych prac44 mieści się na niecałych czte­
rech stronach, okazało się, że ,,Podróż na 
W schód44 nie pisana sykstyną, a normalnie, 
prozą tarnopolską, na siedmiu.

Zato za oba skróty wydawca bierze wcale 
ładne na dzisiejsze czasy grosiwo. Co roku w 
okresie matury rentuje się mu Słowacki, ren- 
tuje Żeromski. No nietylko oni. Potem się mó­
wi, że na literaturze nikt jeszcze nie zrobił ma­
jątku. Są tacy co zrobili, czemu nie. XA.

Na zakończenie dorocznego posiedzenia A- nikowi więzienia Łukiskiego Kaczanów 
emji Umiejętności prof. Sobieski wygłosił 

odczyt, poświęcony osobie króla Stefana Bato-
cademji Umiejętności prof. Sobieski wygłosił skiemil, zabójcy przód. Borejszy, prowa
rego.

nadmiernego przeładowania klas, a 27.000 przy 
zapotrzebowaniu normalnem. Stan ten pogar­
szać się będzie z roku na rok, tak, że w roku 
1939, Kiedy ilość dzieci przekroczy 6 miljonów, 
niedobór izb szkolnych na tle obecnej sytuacji 
wahać się będzie od 41 do 89 tysięcy izb!.., 

Wysiłek potrzebny ze strony społe­
czeństwa, —  wielki wysiłek!..

Walka o lepszą przyszłość narodu 
wymaga ofiar. Trzeba sie zdobyć na nie!

Lector.

Proces w yrodnej m atki
B E R L IN . PAT. -Dziś irozipoeząi się  —  

■pnzeidi '.sąidiem prizyisiięgłym iw. Beirliiinie —  
prciceis jpnzeiol wlkia 26-dleitin'itej! M ancie B o d - 
•di.n, cisikiairiżcinej o kaltioiwianie 8-lletniei 
■córki i kililkakrocne usiłow an ie , z a b ó js tw a  
diziecka, .dilia. miai ipr.emaji .a'śie)kiura-
e y jn a j w  w.visioikiciśici 2 'tysięcy  m arek . W y- 
T-oidiwa m a tk a  przez, d łuższy czas zn ę ca ła  się 
■w w y ra fin o w a n y  isiposióhŁ naid, có rką , da- 
ją c  je j m iędzy  imneani sizipiitki ćp ły k - - 
nia, OliCćijc spciw adcw ać o sta teczn ie  
śm kwć, zuziuiciła dzfeiclko z mo^tiu na to r  
Ikojięjpiwy, dzieckiO' uidafo, się

kończone. go w chwili, gdy dopuścił się zabójstwa.
Tymczasem napotyka ono na trudnoś Gdy nakładano mu opatrunek, lekarz

dzone jest w trybie doraźnym i jako ta- cj, j to ze strony najmniej spodziewanej, nie zauważył, iżby zabójca był pijany,
Chodzi mianowicie o zasadnicze rozbieź- względnie podniecony alkoholem, 
ności w  orzeczeniu lekarskiem. Natomiast inny lekarz, badając potem

Oględzin zwłok zaraz po wypadku Kaczanowskiego doszedł do przekonania, 
dokonał doraźnie lekarz z Pogotowia Ra- że zabójca w chwili popełnienia czynu 
tunkowego, który wydał na piśmie orze- musiał być zamroczony alkoholem, 
czenie, że kula oddana została z tyłu w Wyświetlenie tych okoliczności ma
plecy i po przebiciu wnętrzności pozo- tak duże dla całej sprawy znaczenie, iż 
stała u zmarłego w  jamie brzusznej, tuż u r a z i e  zahamowano tok dochodzenia.
pod skórą. . , . ,

Wczoraj w sądzie mowiło się o mo-
Natomiast kolejna ekspertyza, zarzą- żliwości ekshumacji zwłok przód. Borej-

dzona urzędowo orzekła, że Borej*szo o- szy, w celu ostatecznego stwierdzenia,
trzyma! postrzał z przodu. CZy otrzymał postrzał z tyłu, czy też tra-

jednocześnie rozbieżność sądów wy- tiony był z przodu.

MECZ TENISOWY POLSKA — WŁOCHY

Świąt© Bożeg© Ciała w  Ło w ic zy

- te  : t i i . I M

Święto Bożego Giaia obchodzone jest w Łowickiem ze szczególnym pietyzmem. Procesja w 
. jectinialk u- łow iczu posiada swoisty urok ze względu na tysiące włościan, uczestniczących w procesji, 

ra to .v ae . Stprawa wwwiołuje .c/lbrzymię po- przybranych w piękne, barwne stroje ludowe. Na izdjęciu widzimy fragment procesji przecho- 
>ruś‘zet!ue w eaife.j općnji. dzącej przed frontem kompanji honorowej 10 p.p., i młode wieśniaczki łowickie w procesji.

Od A d m i n i s t r a c j i
U p r z e d z a m y  n a s z y c h  S z .  S z .  P r e n u m e r a t o r ó w , i e  z  d n ie m  

1 - g o  H p c a  r . b . w s t r z y m a m y  w y s y ł k ę  p is m a  w s z y s t k i m  
z a le g a ją c y m  d o  te g o  d n ia  w  o p ła c ie .

M o  musi mieć głos co eterze
ją „kawałki44, nie mają żywszej łączności nego, że niebrak nigdy amatorów do ga- wszystkich r e m  Rzeczypospolitej odry-
ze społeczeństwem, —  odstraszają przy- dania, śpiewania i grania przed mikro- wa radjo od życia i osłabia jego wpływ
godnych interesantów zapomocą tępej pi- fonem. I również nie można się dziwać na masy.
ły biurokratycznych przepisów. Miodowy .temu, że podobne chęci zdradzają prze- Należałoby rozróżnić dwa odmienne 
okres żywszej działalności radjostacyj w dewszystkiem osoby, stojące blisko ołta- kierunki programowe. Pierwszy dążyłby

Na te pytania można odpowiedzieć i ko dwa razy tygodniowo!.. Dyrektorzy ni radjowych dygnitarzy (żony, córki, dobrze) nasze radjo. Drugi jest zanied-
tak i nie. Łatwo jest o argumenty za i ( jest ich kilku) są nie do oglądania. Zwy bracia, siostry), następnie zaufani przy- bany, jest niewykonalny przy obecnej

Nuc dziwnego, loziywki, jak teatr, przeciw. Szczególnie łatwo jest oskarżać kły śmiertelnik musi zadowolić się miłą jaciele, jeszcze dalej ludzie osobiście sym centralizacji.
siTmniei d T e o n T o o S a  z a ś lc h  w ta  3połec*eństw o . i. .niezawodnie kierowni- pogawędką z woźnym. Ł patyczni radjo-olimpijczykom, -  wresz- j to jest‘ przyczyną, dla której Wilno
się mniej dostępne, potrzeba zas ich wca cy radja me żałują cierpkich uwag pod Rzecz całkiem naturalna, że rekord c:e na ostatku —  wszyscy inni, dla kto- f  szczególnie narzekać na hezwzp-led 
le się nie zmniejszyła, więc znaczne rze- adresem swych niewdzięcznych słucha- biurokratyzmu zdecydowanie pobita cen- łych miejsca jest coraz mniej... suoremacie Warszawy
sze zubożałej ludności przerzuciły się na czy \ jeszcze nieznośniejszych nje-słu- trala warszawska!.. Nie możnaby było narzekać na podo-
radjo, które jest najtańszem źródłem zdro chaczy. Radjo ma wiele wspólnego z gazetą: bny stan rzeczy, gdyby personel radjowy W arszawa, nie mając pojęcia o wa-
wych i pięknych rozrywek. Spróbujmy spojrzeć na sprawę radjo- 0-tóż najlepiej zorganizowaną gazetę mo- składał się z genjuszy, ale ponieważ nie runkach naszego życia i układzie sił spo-

Tak się stało w całej Europie, z wy- wą z punktu widzenia interesów przecięt- żna skutecznie zniszczyć zapomocą obsa- zawsze tak jest, wytwarzają się nieraz łecznych, politycznych, narodowych, nie
jątkiem bodaj jedynie... Polski. Nasze ra- nego radjosłuchacza, który szczerze pra- dzenia stanowisk redaktorskich urzędni- sytuacje... przykre... liczy się z koniecznością dawania w Wil-
djo nietylko nie zdobyło nowych „kryzy- gnie, aby polskie radjo stało na jak naj- kami. Radjo, jak i dziennik, wymaga od ' ł znowu: wszelkie rekordy pod tym nite programu wyjątkowo mocnego, wy-
sowych44 radjosłuchaczy, lecz jeszcze u- wyższym poziomie i który niie zamyka współpracowników ruchliwości, wyjąt- względem pobiiła W arszawa, gdzie panu- lazistego j  zdolnego do kulturalnej ofen
traciło wcale pokaźną ilość abonentów, oczu na niedokładności organizacyjne i kowej czujności, stale żywej inwencji, ją stosunki niemal anegdotyczne. żywy.

Czemu tak się stało?.. Czy rzeczywi- programowe. Bez tego —  nic! Radjo zesztywniało, To są dwie kardynalne wady organi- Jesteśmy stale atakowani z dwóch
ście ludność tak zubożała, iż dziesięć Najpierw o radjowej organizacja. Po- zszarzało, stało się nudne wskutek sy- zacyjne Polskiego Radja. Drzemiąca in- stron. Nad naszą ziemią drgają fale ete- 
groszy dziennie stanowią dla niej wyda- siada ona dwie wady, które niweczą jej stemu „urzędowania44. To jest ajencja wencja, oraz brak dopływu świeżych sił, ru, niosące truciznę duchową. Musimy
tek ponad siły? Nie. Tak źle stanowczo siłę atrakcyjną i wywołują stan mar- telegraficzna, —  nie dziennik. To jest wytwarzają odstraszającą szarzyznę, któ- dać szerszym masom coś bardzo cieka-
nie jest. Czy może więc nikt w  Polsce twoty. nuda. A nuda jest klęską. rej nie zabarwiają dźwięki murzyńskich wego, co mogłoby pociągnąć je do radja
nie chce słuchać muzyki, śpiewu, odczy- W ada pierwsza —  to biurokratyzm. Drugą wadą organizacyjną radja jest piosnek melodyj tanecznych. wileńskiego i coś tak pełnego treści, aby
tów i t.p? I znowu —  nie. Przecież ma- Właściwie nazwa „Polskie Radjo44 jest tworzenie się klik. Jest to nieuniknione, . Programy pokutują za grzechy orga- życie nagle się rozjaśniło uśmiechem,
sy najwyraźniej pragną widowisk i roz- całkiem niesłuszna. Należałoby mówić: ale pomimo to z tern należy walczyć, nizacyjne. Ich zasadniczą wadą jest wła- Możnaby było wiele powiedzieć na

W ubiegły piątek odbyła się na korcie reprezen 
tacyjnym I,egji gra podwójna w ramach spotka 
nia Polska — Włochy. W zawodach uczestni 
czyli: Jerzy Stolarow, Tłoczyński przeciwko 
Paimieri ii Sertorio. Zawody zakończyły się 
zwycięstwem Włochów 6:3, 6:3, 6:1. Na zdję 
ciu naszem' widzimy zawodnika włoskiego Ser­
torio, witającego się ze Stoi arowe m, na dru 
gim planie Palmieri‘ego i Tłoczyńskiego.

w warunkach wyjątkowych i dlatego 
wymaga wyjątkowego programu.

Ludność miejscowa ma niieco odmien­
ną strukturę fizyczną i psychiczną. Zna­
na jest chociażby większa uczuciowość 
ludzi „tutejszych". Radjo powinnoby by­
ło liczyć się tak z psychiką ludzi, któ­
rych ma obsługiwać, jak i z konieczno­
ścią stosowania innych środków w celu 
oddziaływania na masy.

Sprawa możliwie szerokiej autonomji 
radjostacji wileńskiej, jest sprawą bar­
dzo pilną.

Trzy przyczyny uzasadniają potrze­
bę takiej autonomji i powinnyby były 
zachęcić wilnian do systematycznej wal­
ki o swe prawa.

Pierwsza przyczyna jest odrobinkę e- 
goistyczna. Chodzi mianowicie o ciężką 
sytuację moralną i materjalną, w jakiej 
się znajdują wileńscy uczeni, literach mu­
zycy i śpiewacy. Mamy sporo twórczo 
pracujących jednostek, nieraz wyjątko­
wego talentu, —  nie mamy dla nich tere­
nu do wypowiadania się. Brak przede­
wszystkiem poważniejszego czasopisma 
literacko-artystycznego, straszliwie daje 
się we znaki. Energja twórcza wileńska, 
jeżeli się nie marnuje, to przynajmniej 
■nie jest należycie wyzyskana.

Radjo w pewnym zakresie może wy­
zyskać siły twórcze Wilna, może przy­
czynić się do ożywienia ruchu kulturalne­
go, —  zresztą radjo wileńskie przed pa­
ru laty już odgrywało taką rolę. Żadne
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ USB W WILNIE, 

z dnia 19 czerwca 1933.
Ciśnienie średnie: 742.
Temperatura średnia: 4-18.
Temperatura najwyższa: 4-22.
Temperatura najniższa: 4-15.
Opad w mm.: 11.
W iatr: wschodni.
Tendencja: spadek, potem stan stały. 
Uwagi: przelotne deszcze.

PROGNOZA POGODY P A M + t  
na dzień dzisiejszy:

Przew ażnie poi&bmiuirinjo- i  dleisizeize. 
Skłomm-ość do Chiodino. .Pbjrywiśte
wi&itny .zachoidimie i  y®lnioiciui<f - iZJadbodniie.

dio cDcimów. W  't:emj isposób u-sitaj-e „próbo­
wanie" i groźba z-alrażeinio.

Na targow/Ekach hermetycizmiiei zam- 
kmięte w ozy będą .m usiały m ieć -latem 
lode-w lenki,: Ma).sto .i- «er będzie sprzeda­
w ane mi e z s zmnaiek, lecz w  specjalne.m 
hygjemicznem opakow aniu.

R ozlew nie i  w ytw órn ie inaibfiai-u w 
ciągu najbiriżsiziyeih 9 -miesięcy maitszą 'być 
odpow iednio przerobt-obe.

Nadzór mad wyfcomamiiein 'tego zarządze­
n ia  o nrzymr !o 'Sltawstiwio.

WOJSKOWA 
TPOBÓR. Pobór- r. 1912 i  kat. B z

Z S A D Ó W
TAKIE JEST ŻYCIE...

Na -l&jw.fe ©skarżonych pmzed Sądem  
Ofcr ęgo rwy mi zasiadł wczoraj miesizikamiec 
Wiillma; N iejaki Seirigjmsiz Koittulbowlsk-ii, — 
skażamy ma ląicizmą. k; irę 3 ia'4 iwięzii-mia' za 
dlrotbine kradzieże i csizustw a a mark et 'nie­
opłacenie obiadu w  którejś z  mdlęjscowyeh 
restauracy j .

Młody jesizictze, ć -  starannie wyigiołojiej 
twe cizy ii łysaw ej czas-zce mężezyizina opo­
wiedział -przed Sądem haisitorję siwego 
życia, która ze wisizeichmu-ain o ile  jest 
srawdziwa, zasługuj© .na .uwagę.

W inaikiu 1909 kuksy ghiiinazijumi w Ko- 
i-cftijjie opuszcza IS-iłe-tini ‘maitulrizysto-. W y­
jątkowo zdbliny mlobziemiieic pokonywa 
trudności egzaminacyjne i w .tymże ye-sz- 
eze roiku wstępuje do Smjs%;i. _ Inżynierów 
Komunikacji Wi PeiterslhuTgu. N igdy jednak 
nie sądzone było- Kolitnuboiwskiennu zcst: ć 
inż-ymiieirem.

Po wybuchu wojny zgłasza się mato- 
miast do airmiji earate*ej (i zastaję kawa­
lerzy'stą. YY k i t o  -miesięcy p-otem jest 
iiiż ma fnoauciie jak©1 jedlen .z odwrżmiej- 
izych pilotów. M3a rangę kapitana: i 7
rain odniesionych w  roznu i/tych -katastro­
fach.

  Gdp po wyibnichiu- rewoóueji boi-
.-ze-Piicy skazali go ma karę śmierci. Ko- 
tćiiboiwlski zsmyld ciznjiność straży i: wraz z 
aparatom ucieka w jpibźadlcMeń egz-eku- 
•cńi z  Che Tikowa- tś» Polaków. Tutaj o- 
trzyrnuje- przydział do I-go pułku lot­
niczego. li służy również iw handze 
kapfi bania

Podczaś katastrefy gdzieś pod ■.W ar­
szawą maisizyima nleigło oałlkciwitemn zmi- 
szczeimiiu a maiwpólżywiego piloitia odtwożą 
do szpiitaia. Leczy Pę tam  przez _ kiilka 
miesięcy li- wireszcie aosttaje -przcni-e-sńomy 
do rezerwy.

Jaikiiie, byiy da&ze kicie je jego Icism 
Kotłuboiwislki nie chciał -ozy też nie m ógł 
powiedLinieć. Po-woły-wał s ię  tylko w -proś- 
ibte nd.1 rewizję .wynoikoi, że je-si człowie­
kiem maiwipółniouimalnym.

Zadaje mm pyttianie pnotouiraitior
— Czy pan mważia sielbie za. człowieka 

zdrowego ?
— Nieznpełmie. S ą  -chwiiile, gdy jestem  

n ;o w półprzytom ny. To iwezyisltko wina o- 
■sviej; ikatasitniofy, ii w^irz^sn mózgu. Leczy­
łem ,siię. wi Sizpitailiu św. Jakóba na, odldzia- 
ie- psychj/attryczin ym przez 3 lata. u dr.
PordfwińisCkiegio.

— A  ozy pan piijie?
— Tak, I nawet- dużo-. 'Slklnnia mnie do 

tego śmierć b-ftislkiej osoby.
— Ozy, chorował pan ,na .jakieś ehoro- 

hy weneryczne ?.
—  Nie.
Wobec, takiego zbiegu okoiicizności i 

mając mla iwizględizie iż izezniainiiiai oskar- 
śonego. m ogą miteć 'istotne znalcizeniie dila 
sprawy, prokiu/riaitor pnoisit isądl o  oidłroeze- 
nie ,proceisn oeilem do,siarczenia p-r.zez 
Kot łabowskiego odpowiednich zaświad­
czeń wtzgiędlniie pod dian i-a go. obserwacji
psychjatryeznlęj •

PtioiceiS! iżositcł oidimczony a exkapita,n ...................
rzoetaf odipirioiwaidizioiny przez posierunikoiwe- wotn.vm pr-ojelki-om m agtstm t postanowił cze i10fcl bohaterskim lotnikom

WYPADKI I KRADZIEŻE.
— Z fury. Przy ul. Portowej 7, podczas 

składania rzeczy na furę, skradziono J. Rubia- 
sztejnowej walizkę z rzeczami.

— WŁAMANIE. Lewinowa Fania (W. Po­
hulanka 10), doniosła policji, że w nocy z 17 
na 18 nieznani sprawcy, oderwawszy listwę 
od drzwi i odsunąwszy sztabę, dostali się do 
mieszkania i wynieśli kurtkę skórzaną, nakrycia 
stołowe i inne rzeczy, łącznej wartości 450 zj.

— WYBITE OKO. Szofer Kunicki Edw. 
postradał oko podczas naprawy samochodu na 
drodze do N.-Wiłejki. Odprysk żelaza był tego 
przyczyną. Poszwankowanego przewieziono do 
kliniki św. Józefa.

— Koń w tłumie pątników. Konie A- 
dama Michalskiejgo ze wsi Górski Potok 
na widok samochodu przestraszyły się i 
wjechały na tłum pątników, zdążających 
szosą w kierunku Kalwarji. Cztery kobie-

sie tw

^flzoEm na

P U O i B  D J f l C H V L Q l U ¥  m O T O R
p w & m d k g p o s n c u  i odpshM&uam.

Z A P Y T A J
kogokolwiek, gdzie masz 
sfotografować swe dzieci,

a k a żd y Ci odpowie
tylko u SKURJATA

w Wilnie, al Śniadeckich 4.

•cez. 11 i  10 końcizy się  j\y idinjti 28 b. m . — ty i dwóch mężczyzn uległo pokaleczeniu

6
od-

NABOŻEŃSTWA
-  DZISIEJSZE UROiCZlYSTOiSiCI U 

BERNARDYNÓW!. Dtzliisiłaiji, ;o gcidrA 
w i ecz., w  Ibośiei-ełe pę-Bie,naiair!dyń)słk 
będą -się -ufnoozytste imieazipotry, po Iktóryóh 
(Uuistajpi uroczysta- ipinociesjaj iz Czterema E- 
-.wianjgeljiami! .'ultciamii: Mlyoiciw-ąi Zair-zecizaią 
idlo mostu, tM o Soboioi fli ® powinoitteim, tuih 
św,. Aniuy.

Pier,'A'isza Bwanig^ljai pnzjy? kaplięy

W dnóaoh 23 i 26 cizanwęat stają  -przed ko- 
■mdsją oeibotiriiięy iz. rciezl 13. 14 i  15.

SKARBOWA.
— PRZED PRZEJĘCIEM /PODATKÓW 

SAMORZĄDOWY"CTI N A  POWIATACH.
Prezes Izby Skarhoiwęj: E . Rlaityńslki " w y -  
j-echał -V; dniu  20 -czerwcm ir. fb mia IliUstmację 
jŁiwłiateiwyiCfh TJlrraędówi Skairboiwych 
■c/raż w1 cellu izoiigainiizio.-winniia w; tych  U- 
rizędach n-c-wych & / A m ó m  (podłaltikówi -od 
/iiiileinnchcimiościi, i oid lolkiali .w i zw iązku z  
ptyz-ejęciem  wisipomihilainyęh ągięnd z dniem  
1. V II. ir. b. 'Cidl siamęr/ządóW/.

Po-diróż .połiriwa- dio kiońcia ib. m.
N a ez iS  niiiieolbecmiośici' P̂neiziasia E . R a- 

-tiyiiękieg" zastępsitiwio olbjął! Naiczelnik 
B. B ie t e a s .

S Z K O L N A
— Wyjazd kuratora Okr. Szkolnego. Kura­

tor Okręgu Szkolnego Wileńskiego p. K. Szelą- 
gowski wyjechał w dniu wczorajszym do War­
szawy na zjazd kuratorów okręgów szkolnych. 
Zastępstwo na czas nieobecności p. Kuratora 
objął naczelnik Wydziału Szkół Powszechnych 
p. Jan Dryjański.

— Dyrekcja Państwowego Seminarjuni O- 
chroniarskiego im. M. Konopnickiej w Wilnie 
poleca wykwalifikowane wychowawczynie do 
dzieci w wieku przedszkolnym. Zgłoszenia w

— PONIOSŁY KONIE. Na ul. Rossa po­
noszące konie wyrzuciły na bruk furmana J. 
Herberda, lat 26 (Trakt Batorego 60). Szpital 
Żydowski.

— PRZECHODZIEŃ POD DOROŻKĄ. Na 
ul. żydowskiej została przejechana przez doroż­
karza jakaś starsza żydówka. Ulokowano ją w 
szpitalu żydowskim.

CO GRAJĄ W  KINACH?
CASINO — Ohąinidiu.
HELIOS — „Koibii&ta KameileoaT'
HOLLYW OOD —  N oce paryskie.
P A N  —  ySlkippy-‘
ŚW IATOW ID —  ,,Serca- na irozdrożiu"

ADRJA — Kaibda-jia
LUX — Arsenie Luipin

WILNO— TROKI
— SKRADZIONA LINKA KOL. Na terenie 

powiatu wileńsko-trockiego na przystanku ko­
lejowym w Kiwiszkach, nieznani sprawcy skra­
dli 20 metrów linki metalowej z dwu nieczyn­
nych semaforów.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
I LNIARSKA W WILNIE.

CENY TRANZAKCYJNE:
Żyto zbierane 21,25 — 21,50. Tendencja u- 

trzymana.
Mąka pszenna 0090 A luks. 57,50—56,875. 

Tend. słabsza.
Mąka żytnia 55 proc. 33.—
Mąka żytnia 65 proc. 23.—
Mąka razowa 25.—
Mąka razowa szatrowana 25,50.
Otręby żytnie 11.—
Kasza gryczana 1/1 palona 39.—
Kasza perłowa (pęcak) Nr. 2 29,50—30.— 
Kasza perłowa Nr. 3 35.—
Siano 9,25
Kasza owsiana 49.—

CENY ORJENTACYJNE:
Pszenica zbierana 29—30.
Pszenica zbierana 29—30. Tend. słabsza. 
Jęczmień zbierany na kaszę 18.—
Owies zbierany 13— 13,50 
Mąka żytnia sitkowa 24.—
Otręby pszenne 12.—
Otręby jęczmienne 10,50
Kasza gryczana 1/2 palona 37.—
Kasza gryczana 1/1 biała 37.—
Słoma 7.—
Ceny na len bez zmian.

CO SIĘ ZAPOWIADA.
Zagrać pod reżyserią Rene Clair‘a jest 

marzeniem wielu gwiazd ekranu. Ale Clair jest 
bardzo wybredny w doborze obsady swoich 
filmów i nie pali się wcale do angażowania 
uznanych „wielkości".

Wyjątek stanowić będzie Maurtce Cheva- 
lier, który zagra główną rolę w najnowszym 
filmie Rene Cłair‘a. Można zgóry przewidy­
wać zmianę genrehi popularnego Morynia.

Branża filmowa na całym świecie, a tak­
że i w Polsce, szykuje się do nowego sezonu. 
Poza dawnemi zespołami i wytwórniami, zoba 
czymy trochę nowości. Nowopowstała wytwór 
nia , .National" nakręca fi-Im „Mam lat 19" z 
nieznaną jeszcze gwiazdą Ritą Lormą (pseu­
donim tandetny).

O produkcji polsko-czeskiej już pisaliśmy. 
Burian — Dymsza — Pogorzelska, kręcą da­
lej swoie „12 krzeseł".

Interesująco przedstawia się realizowanie 
„Dziejów grzechu" według Żeromskiego. Po- 
chronia gra B. Samborski, Ewę— K. Lubieńska 
O ile Samborski odpowiada charakterowi roii, 
o tyle Lubieńska budzi zastrzeżenia. Zresztą 
zobaczymy. Może charakteryzacja, nowy styl?!

Eugeniusz Bodo zaangażowany jest do a- 
merykańskiego filmu (prod. ,,Universal“) w jęz. 
polskim.

Są jeszcze inne plany i projekty. Jak zre­
alizują się one w praktyce, niedaleka przysz­
łość pokaże.

Tad. C.

ZEBRANJA I ODCZYTY.

„Stopni" —  dlnuga prizy ikirEyau mr. Za- ........  _____ ^_________ _̂__
Tz&czm. tirizieicTa! jpfr.ziy diomu T-iwa, .„iPlrizy- kancelarji Seminarjum Moniuszki 36.
sz lo ść" — ęiziwlairłtia ipuiay IMaisizItloirize P P .
Bęnfiiairidymiek.

,„Te D o tu "  1  bto!go,slniwięiisiti v\"Oi pnzy — POSIEDZENIE WIL. T4WA LE-
piteinwiszyim 'oltarzm. KARiSKIEGO /w^pólme :zi Kóliem Wal. T-wa

W ziwiiązJkiui m anrac^sfjoścta. ;uprasza Inlbeiinliatówi Polisik. odbędzie s ię  (dinla1 21
s ię  P1. T. Włfiściicięll dlomićw i, żmleisizkań b. ,m. o igioidiz,. 8--ej iwiiieoz. wi sa li vttłśisiniej —
eów o 'Uidelkloiriciwłasnie biraim ii ókiein.

D nia 2 5h. ,m. o ig,odzi. 7 irano

Zajścia z  chłopami
Uniem ożliwiają roboty odwadniające na terenie

m ajątku

R a i j t  wileńskie
WTOREK, dn ia  20 czerwc:.

7.09 —  Czas
12.05 —  A udycja dlla p-oborowych 
15.20 —  Program  dziięnmy
15.35 —  Giełda roiLn.

15.35 — Aluzyka pcpnlanna (p ły ty )
16.00 —  M uzyka z Ciechocinka,
17.00 —  Po.grd. mnzyczina prof. Józefo-

WILNO. Mieszkańcy wsi Piatkowszczyz- dniu następnym, kiedy to grupa około 50 osób wiicaa.

pryniairjii wyriusay m koiściiollai po-iBeirtnair- 
dyńskieigę pr-ooeisja db  Kadiwarji.

ŻAŁOBNA
— PODZĘKOWANIE. Wielce Szanowne­

mu Panu Naczelnikowi więzienia na Łukiszkach 
p.p. Komisarzom, Współpracownikom i Kole­
gom ś.p. męża mego Aleksandra Borejszo, tra­
gicznie zmarłego w dniu 14 czerwca r.b., oraz 
towarzyszom broni b. 1 korpusu W.P. na

przy (ul. Zamikoiwej; 24 zi inEislępiuijąeym pen na gminy żyimuińskiej w liczbie około 70, z soł- z Konstantym i Wiktorem Budrewiczami na 
po Dząidlkiem dzieiimym : tysem Dominikiem Kozłowskim na czele, u- czele, uzbrojona w łopaty i koły, zmusiła do o-

1) Dr. Łobza/ —  O mPt!odzi>e w odoleczni- zbrojeni w kije i kamienie, zmusili do ucieczki puszczenia miejsca pracujących tam robotni- 
cźej ZnjJinieiwiieiZia. od pracy w majątku Piatkowszczyzna robotni- ków, a nawet zniszczyła groblę, zasypała rowy

2) D t. de Rosfset! — N o  ̂sze  piogiądly W kow, zatrudnionych przy sypaniu grobli i ko- i uniemożliwiła dalszą pracę.
ilecizieiniiiu! ancm ji izłoiśłiiwiej.

3) Dii*. Olko —  Wiairłość killijniiezna nie- 
tiody Althaiiusonia.

ROŻNE
-  Na fundusz kościoła po-Trynitarskiego.

paniu rowów. Podobny wypadek zdarzył się w Dochodzenie prowadzi prokuratura.

ŚW1ĘCIANY L I D A
— ZABITY PRZEZ PIORUN. W maj. Tal-LMUUI U. 1 tuuijjunu vv.r. na „ . odhudowv Kośr.inła Wnislfnwpoo jnn “  NIEOSTROŻNY STRZAŁ. Pastuch Jan

Wschodzie i wszystkim tym, którzy raczyli Z  i n + n f i  „ Kaczkan ze wsi Zusino, gm. kiemieliskiej pasąc kuńce gm. raduńskiej piorun uderzył podczas

go na Łulkisiziki. To co izdJołal opioiwłedizliieć 
5ł& 3®(Il sąidloiwiej dilmoio: j-edirrak po/zo/sit/aimle 
w  'pamięci- óboignej' itiaim puibliozircści1.

j Sugenja Kobylińska

Ś w i a t  w
p a m ią tn ik  n s u c s y tta ik i

ryn.iurskiego) na Antokolu w Wilnie, prag- 
serdeczne nąc ?ebrać Potrzebny fundusz dla dokonania 

dzieła odbuuowy świątyni dla wojska, wydal 
portret zwycięzców zeszłorocznego challengeu 
śp. por. żwirki i śp. inż. Wigury w celu roz- 

M3EJSKA. powszechnienia wśród najszerszych warstw na-
- z ^ g b u ^ c z ^ .  X

o r a z  przyczy-

laskawie wziąć udział w oddaniu ostatniej po­
sługi Zmarłemu, tą drogą składam 
„Bóg zapłać"

Helena Borejszyna

Wątki ta wyszła już z dreksrni LUX i jest 
do nabycia w księgarniach w/Lńskich. 

Silad główny w księgarni św. Wojciecha 
C ena z*. 3 50 gsr.  I

PAMIgTAj OBYWATELU, ŻE W W2EK-J 
OD 15 DO 60 LAT, CO TRZECI CZŁOWIEK 
UMIERA Z GRUŹLICYl WYOBRAŹ " 3 G B i t  
OGROM TEJ KLĘSK? I POPIERAJ WALKĘ 
Z NIĄ- KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWGRU­
ŹLICZE" 3 POPIERAJCIE BUDOWĘ SANA. 

TORJUiYi POD WILNEM.

ositaitecianie w. miesiącu 'bi-eiżącym izatsliiać 
'i-riaiwmćki -wi cieinitlruim m.łastia.. ■ )W s-prawłe 
tej sfcłr-<$ai/i> ipetiy-cję ini-esżkańicy’ śróćt- 
imi-eiści-a.

URZĘDOWA
\  — UREGULOWANIE'- HANDLU
MLEKIEM I JEGO PRlZETWORAMT. —
‘Z -dhiiem 24 “  m. iwichoidlaą w, śyici-e ipirzie- 
ipiiży wydane piraez .Miiir. Oipiekii Sfpiołeez- 
m-ej -regu!liuijąeej. haindieil miekiem i prze- 
iwcir-aoni mlecizimemi.

Razipioinządizeinio. ob-ejuiuuje poCiząwiszy 
od uisitmleniai -gałuMklu

konie, manipulował tak nieostrożnie nielegalnie burzy w dom parobka majątku Władysława Ejs 
posiadaną bronią, iż spowodował wystrzał. Po- monta, zabijając znajdującą się tam 40-let- 
cisk ugodził Kaczkana w brzuch i zranił lewą nią Józefę Zapaśnikową, mieszkankę kol. Zapa- 
rękę. Rannego przewieziono do szpitala w Świę śniki.
cianach. — ZAJŚCIA NA WIECU. W Iwju, w do-

MOŁODECZNO mu Kuźmieca, odbył się wiect zwołany przez 
Ligę Pomocy Pracującym w Palestynie. W cza- 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY KALEKI. — Sie wiecu, po przemówieniu radnego gm. Iwje 
W Mołodecznie, w domu przy ul. Suchej 15, w Lejby Bakszta i Mojżesza Kaganowicza, zaa-

17.15 — Komeert
18.10 — Odczyt.

18.30 — Recit; 1 fortepjam-Oiwy 
19.20 — Odezy t fB ew  . • ‘
19.40 — Na widnokręgu
20.00 — Godjziina życzeń.
20.50 — Dz-iennik wieczorny
21.00 — W  i ad. roln.
21.10 — Kcmeert popularny

2 2 .0 0  — Fel je ten
22.15 — Muzyka taneczna z Ciechocinika 

22.25 — Wiad. spoirt-
22.35 — Kom. met eon.
22.40 — Muzylkn taneczn-/.

Samoloty
.  u  a. t • l .  • * • * ■ «« * - i  wy i u u i v w ^ i u v ,  nr m o i i i m  J u c j u y  t z e s z a  i \ a p a u u w i L / , d »  c a a -

Z  Z  _, n e n i a i r ZiWr k O f f l ^ ę ę  przylegającej .do domu mieszkalnego takowani przez mówców rewizjoniści, którym c-ynu w pamięci wszyst/kich Polaków. nowł^sił sia mieszkaniec Mołodeczna. Andrzei r a m i m n n  Hamnfmrrrn ka;go w t  ^m.,i
rc
ę wyżej wymię- umysłowo chory. Niejednokrotnie już usiłował musiał rozvviązać. W  wiecu brało udział około

, . , . . z . . ± powiesił się mieszkaniec Mołodeczna, Andrzej zarzucono demagoeie. wywołali bóike W rezul
„V i e ^ Y U S  n a l i i f e ?  ^ n O a w o l  kaleka, sparaliżowany i częściowo tacie obecny n a ^ k o m S n t  postf PP. wlec ■* OClbUdO h ę  wyżej wymiU- r»lifłPV MieiedtinkfntntP inż. iisiłftwał nmsinl i-atumotop W 7 ...ioo,, U f n i n
nionego kościoła. Nabywającym portret Korni- on S t a d  ^  I ż t e p o U ^ w  i S e r i e .  te S  m W b i  
tet składa serdeczne Bog zapłać. zawsze rodzina zamiary te udaremniała.

Cena portretu wynosi U. 3 (tizy ), cena eg- <ivE?An7 inN fi 1 rwrft jrfr s o i  I \\f 'In
zemplarza naklejonego na kartonie zł. 5 (pięć;. SKRADZIONO 1000 KG. SOLI. W Mo-
Upoważnione do sprzedaży portretów osoby Jodecznie skradziono w tamt. Oddzjale Syndy- 
winny posiadać wydane przez Komitet legi ty- katu RolniczegoWilensktegoJO workow zaw-.e 
macje z fotografjami rających 1.000 kg. soh, wartości 3o0 zł. Kra-

Siedziba Komitetu: Antokolska 38/40 -  dzieży tei doko« fł A^ i  Włodarczyk (Sienkie
Prezes ks mjr. Jan Żywicki ' wicza 48), robotnik, który systematyczme sol

_ _ rMMrł i p» t7t  r-,rr-,T-fc wynosił ze składu. Przyznał sie on do winy 5 
LEGII Y MACJE ODZNAKI STRZE wskazał osoby, którym sól tę sprzedał. Zdołano

kursu j ą

COIIIEIhiE
(iakźe w niedziele 

święta!)

„  „c ,  ..........   ,, . f  ’ aposo-D ŁĘCKIEJ. KomeinldiaiiR Podloikręg-iu T i w .  ;uż odebrać zaledwie 100 kg. soli. Włodarczyka
■K-ipi. /  ó, ]' ipoauŁesizicizen -oiraz SkiL/aałeicikieigio /Wóllno, n/iemiejisiziem komiimi- oddano władzom sadowym.
,M epcw w  totci-ych mbmA Jest praeeho- ]któe; że s.a db. .cdieibn-ainrta MMmnwrtt, Oril- 
w-yiwainy. ik.-u.ge, iże są db ‘oidielbinainiia :]ejgity(ma!c,jie 0 <d 

. , , . izua-kii Stirizell/eiCika-ej tych zaiwiodimilkióiw- mii-esito-
Mleko pełnie warno p o m d a e  «jn;a;i- m i X f W t t p l i b t  (któray w  s t e t o i a e ł i  

muic j o -pir-cie. tiiusziciziu), mleikioi ip-e-łne w.y-
bicirowie ipciwjyżej. 3 prloic.

Sprrzerjiall -odlbyiwia ,siię wyiląicmie w 
(fc'ir(ieiLka'Cih -o|pi'e.c;zętoiwiainiyiefh. u niie jt k do- 
ity-chcza-s z -ban-ielk.

To żarno' dbitiy-cizy mleka' db/sltairiózatrięgio
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Te atr m u zyczn y „ L U T N I  A “
D ziś i c o d z ie n n ie  WIELKA REWJA w  17 o b ra z a c h

H A L L O I  W i T A J C i E ! "
w wykonaniu wybitnych artystów warszawskich

STANISŁAWA NOWICKA 
NINA WILIŃSKA 
MARY ŚWIĘCICKA

Kierownictwo artystyczne: 
Witold Zdzitowiecki

KAZIMIERZ WORCH.

.MIECZYSŁAW DOWMUNT 
HARRY CORT 
STEFAN LASKOWSKI

Początek o godz. 8 m. 30.

Kierownictwo muzyczne: 
Aleksander Wiliński.

P-
It. „ 1 0  'sitirsa-iióiwi ku ch w ale -Qjic!ziyizin!y“ :w dindu 
2-jg'o kwć-e-tlniiiai -b-. ni. uiziyiskali) jpiriatwio d'0 
0/d!zin:alki SibrizeilecJkiiiej kllateiy- H I lu-b' H.

Kcimeradia Pioidokiręgiu- Z. S. Wdiimo — 
-mieści się ipirizy mili. fWiiiedik-iiej 68  m. 2. —• 
Godiz. iuirizędo:\vamii,ai -od- 9-tiej dio 15-tej — 
Tek Nr'. 18-23.

:— OJOHROINA LETNISK. iWioibee iseizio- 
aidi Ifetrniłśkbiwieigo iwładizie policyjne ośtirze- 
gają lekników poidimnejekich pirized złodiziie- 
jam i mieisizk t niio/wymi.

Ceilem -ziaibezpieicziemia m-iesizikań, imafljeży 
iPTfzedieiwisizryisitlkiieim eamykiać toikiniai inta ina-c.

OSZMIANA
— DWA POŻARY. We wsi Maciulany, gm 

smorgońskiej spalił się dom mieszkalny Jana 
Apanasewicza z zabudowaniami gospodarczemi. 
Nie zdołano nawet wynieść z mieszkania odzie­
ży ani bielizny. Straty wynoszą przeszło 1,300 
złotych.

We wsi Chwiecewicze, również gminy 
smorgońskiej, spalił się dom Emilji Żukowej 
wraz ze sprzętami domowemi. Straty swe obli­
cza Żukowa na 2.900 zł. W obu wypadkach 
nie zdołano stwierdzić przyczyny pożaru. Po­
żary te wybuchły o północy.

BRASŁAW.
PODPALENIE. We wsi Ogonie, gm. bras- 

ławskiej, Michał Drabowicz podpalił dom swej 
matki Anny. Dom spalił się doszczętnie wraz ze

—  NISZCZENIE DRZEWOSTANU. O- sprzętami domowemi i odzieżą. Drabowicza za- 
sibaMio ś-zoisa Wiliuo, — Rizmza- ao®fcalła* za trzYman(>- Stwierdzono u niego objawy choro-
sad-ziooiia dk-zmikami. Ołmeigidlaj 20 młoidtyoh 
dinzew-ek k to ś  w yklepał.

TEATR I MUZYKA.

by umysłowej.
— ZABÓJSTWO NA ZABAWIE. We wsi 

Poddzisna gm. Widzę w czasie zabawy wszczę­
to bójkę. 17-letni Józef jaeewicz zadał ranę w

SINEGO NIfEBA“ — DREM JERA! Dziś,
w© wtorek 20. V I. -o. igodiz. 8 ,m. 15. Tetitir 
Leifcni, bawuń- Ibęd/zś© — pełnią humoru 
kom©dją w  3-ch ajkia/tiaicih iS't. Kieidmzyń- 
elkiieg© „Pi-oiruin w jiasueigo niehak, w  której 
pomad iws®yfs,tikio igótriuje iwesioldść,, -weirfwa .i 

w ym aga tak troskliwej pierwiastkami historyzmu. Mamy przebo- młodość, 
opieki, jak W ilno. Ale o tern nie chce wie ga;ą przeszłość, której prawie' nie znamy Udiziait ,b-ipr-ą ;p: Łodlzińsiki, iPiaszkowisika
dziec centrala radjowa w W arszawie. i która olśniew a i porywa nas, edy mo- ^e-spiietoiwski,, Bieirmadksi, liiBełeiclk/i, Jiaauo-wi-

Druga przyczyna, dla której należy ztrny odczuć jej żyw e -tętno. ' & Mairtyjkia i  dmjmil

TEATR LETNI __ PIGR-UN Z JA- iewy bok> w okolicę serca Konstantemu Łucha-
” cewiczowi ze wsi Czesułońcet gm. Widzę, liczą

cemu lat 28. Ranny umarł. Zabójcę, który przy­
znał się do winy, zatrzymano.

walczyć o szeroką autonomję dla radjo- 
staeji wileńskiej, wypływ a z 
przeżyć w  ciągu ostatniego wieku. Na skich:

I w reszcie trzeci argument, przema- . 
naszych wiający za autonomją programów wileń-

BUDSŁAW.
— GODNI NAŚLAiDiOWAiNIA. Cdęż- 

kie, kryiziysoiwe czaJsy, :w; kjt/óa-ych zttiajdu- 
jiemy isiią olbeiciniiie, iriznieają ©Leń smutku ,na 
żyici-e -młiodeigoi pokoLeaiia.

Dziiaitlwia isizlkotoai 'Oidcauwa często głód,
Ju/tno i iwi (dinie Paisitęp/nie — „Pii-Oiriutn z dhłód, odlciziuiwiaJ ibiraik piieiniiędizy nia pirzy-

Akadem icki sp ływ  kajako w y do Rygi
W dniach między 10-tym lipcai a 1 wadze-nia iekicyj piywainjiia wiedfbug n^jnic w 

sdeirpa-iia. b. k  cdłbędlziie. się  w  Trokach Mię- szych \w:spółcize-sin;yiah zidioibiyicizy tnaiuikoiwyt-h 
dizymiairodioiwiy Kurs Sportowi Wiodmych Ptyiwaaiie i wioślliarsitiwo' bęidlzie ipiroiwiaidizo- 
lorganiłzo-w-apy przez Oikr. Wrfeńslk-i A2ZM ue przez iinśtruktiOira Podiskiiego Związku 
„Ligii" d!i:a akademików pańsitw Bałtyc- W ioślarskiego. W  .dizialie iwaioial/alristw.a: — 
kiich. jazda ma wiosładh dlangitóh- -i feriótikioh, —

Ogólmy pniogram wyiszikolenia- mą kur- proiwadzeiuii© loidlz-i- i  'tiremiimg iwiiośiairisik-i; — 
si-e oibej-miuje: żeglarstwo, p-ly,wianie i  iwiio- W iosłowanie ma łoidlziiseh ikiliepkoys ŷch i ria- 
ślarstwo. Uczes-tmicy kmrisn bę-dią podizreile- -sowyeh.
•nl na dwbe grupy: wstępmą I dcskomalącą. P-od-czas fcurwu pirojefotmją się. wyc;-eczk;.

W zakresie żeglarstrA a .kurs. będzie o- do MTina, Legackizek. (footoą j.a aikaae- 
■hej-mowa-ł sizkoilemie żeglarisitwa śródilądd- mri-cik:;,). o-ra-z wyjazd d d  Białowieży i War- 
-wego, D-1'a, z: awansio.wiamych ddsikoma.ie" . azowy. Opłata za, iknsjrs o-d (każdego ocziest- 
mi-e am jeadiziie oraz przepisy ja-zdk śródlą- milka (kij iwymosii 60 izł. Ży-cząćy Ibirać u- 
cjowej, dla początkują-eych miaiuika od; p-od- dżiał iw: wy cii-ocizicie do Wairisizaiwiy i Bia-lo- 
staw. Ćwiezemi/r ma. jolkach, lyp jeziorowy, wieży dopłacają 55 zlicityeih od' osoby. Ko- 
bez ytał-eigo kilłui, o mciztpiętiości żagla: 10, 20 , siżta wyżywieiniip, ••zaikwiaiterciwiainiiia 4 -przę- 
30, m. kw. ŻeglansitwO' będzie- prciwadżone tu wlicza się do; poiwyższiej siuimy). Na. tk/urs 
pirz,ez iinstruJktdra G'ló\yn-eigo Połskiego- Zw. są  ptiizyjmowani akadiemiicyi wszystkich  
Żeglarskiego). środowisk um-iiwiemsiyitedkiich PoJlisfei. Zapi-

W dziale piywuinia: dla za •_ wansowa- £y do ćmią- 3^go lipca r jb. pnzyjmiuję Okh
mych pcpiriawiae fornimy pływania wie wiszel- Wił. AZZAI „Liga" — Wilna, uil. iSlawicz 15, 
kich stylach (jak crotul, hec cromil., sty l k ia- Itel. 16-01. Zaw-iadomiiemia o  pirzyjęoitU' aa. 
s\ ezmy, sikaki tir amijpalijn.awie/)-. — dlla p-o- ikm-ns' będą /n adesłane do dlnóa 5 liipca b. 
czątfcują-cych araukai pływani-a. Chętni- mio- r. Ilość m iejsc d la -aikaidlemiilkóiw- -z Polski 
gą skorzystać z meitmdyiki i sposobu pro- ogr-aniczjcma' dio 2 0 -tui.

M iędzynarodow y Kurs Sportów  Wodnych
w  Trokach

Okręg W ileński Akadem. Z w. Zbiiżenia pmzewóz kaghikówt. oraz opłacenie pasz-

naszych terenach, jak nigdzie, z pasją by- śc ien n ych f f
zacieiana przeszłość. Burzono, niszczo cji mmskiej. W ileńska racljostacja nie mo 8 30 ”

ano gm achy, —  likwir’- " ■  ' - ' u
ognis-ka polskiej myśli

boiry szkolne i  roziumią że -tmudho ojcu o Międzymarodoiweg© „Lii.ga" iw- pciroz/umiemiu portu abiotrewego k-alżdjy uczeatmliik (będzie
p a ń stw u - orpu P A T O iz T S m w T O ' a t̂Id " gnoisz się wystarać. Łzy miedoili błyiszczą, -z Akad. Zw. Slportiawiym wćWilmie origami- muaiai wpłacić zgóry-zaliczkę wi iwy-soka-

, blĘPUWbiKIEiGO, W 1EATRZE LETNIM  czięsto poppzeizi uśmiiiech w  jaismych oazę- ziujjie spływ/ foajaikioiwy 4oi R ygi ma regaty w śei 48 zł. Termin zgłoszeń upływa! W) dniu
. i siolbdtę 1  łopcą, © godz. tiaicih, a  lim siwiojiei uspirawkedtliiiwiiiemie, m ają /dmru 30 lipcia) ib. ir. Traisia wiyinioisd 370- ikłfim. 28 ezenwca ib. P. Ziaiwmidlamieiniiai o  iw pisa-

no, zniekształcano gmachy __ likwśdo- ze wzorem wa,wa\«,|tiM' w> Zespół Eiestaty; da diwia: wildloiwiska jedbo tyllfco ;zdianiie: „Migma, czy Tato. nie Start iw BtiasławaUl Ilość osób ibSorącyitóh u- nilu na. fe tę  nozesltoiikówi jzoetamą. do,ryczane
wano wszelkie oeniska oolskiei mv«li i s t ie i A l t Z Z ™ L  L. Mrenfledto :p. t. -  ma pi«mędizy“. dział w  spływie ścdśle uginaewoffla do 30. -  do ctaia 1 tipoa. b. r. W y m m m L  zaJliicdke.
S S “ eł '̂u!tury’ ~ 7  o b ija n o  ducha poi- kojriego' obsługiw ania sw ych abonentów, .  W- a r o m e n ™  tego stM M jawray w

mug  ; i  "! W alC 20n 0  uPorp y w ‘e, te- _  musi pamiętać o przeciwdziałaniu -  K a ,z im 4 zY u , 4 aa T o n j  ®  Pnut przeciw staw iano sue twórczo a]p nlrrii mmrria; . !indip4isv> niie ■r®u,c’t'n'e pytahie, ,zebrali Pamownie

skiej, ograniczyć się do normalnego, spo- „żywią 'M aska./ W; nóli głównej w ystąpi
pieniędzy"

W  zirioizjunmiiemiui teg a  is-tamu naeezy

mmei D^SIEIJBBY W S T Ę P  
mn,eJ WARSZAWSKICH. :Eteiś

sziereig /wiyfsłtępówi

ARTYSTÓ W
-• - u  ̂  ̂ ....... .. ctTiptrpi.o' /w-,t7/dił-aTo,A ,1 • • sjzjkioiny-ejh ikkóira Kienoiwimictwui
G łos W ilna jest zwykle lekceważony f f l « « h n e j  t o .  T. K ośdw zfci „

OT^anizacv'i nena " k t f  rad[ ° Wej- f * '  W itojcde". W  , w y , Ł i n  p fe n w iL g o  8,taW“  ,z0B'“ a wrw0OOB' lprlaez ’p'
Dziś się odrodził i '  pięknie 'rozwija osłałtoja rad ii  w o " ó k  t e c T  ^  “  WyW,flnle ***

rZeC^ Ŝ aW*an° twórczo, ale akcji wrogiej, prowadzonej bardzo umie- aruiejisę .'apcejtadme. 
trzeoa pamiętać, ze walka była nierówna jętnie i z temperamentem. To znowuż ™ A T R  MUZYCZNY „LUTNIA" —
przedewszystkiem dlatego, że trudno by- wymaga większej ruchliwości i
ło o przeniesienie jej na grunt naukowy, skrępowanej inicjatywy Wilna
Rosjanie operowali pseudo-naukowemi, Cło '
historycznemi argumentami, —  przed na- w Warszawie, w centrali! radiowej w a- w
mi były zamknięte wszystkie archiwa... dy organizacyjne, na które wskazywałem, ^

ruch Z badań hjstoJylz/ vc h ni/disto™'cy k le trzv iem n /i^ w o g ó le  iecz są niezwy- ne: s-tnnMawai MEnyTSwdJeWk/
wszystkich dziedzin (historia ogólna 'h i- wv wygodne dla W arsza- Horn Wuftnsto Hairiry Oomtl, MHeuzysteiwi
storja kościoła literatury Ltiiki i f h \ V  i i - • , . . Dbiwmulnlt, Stefom Laielktoiwislkii, Kaiznimieoiz
—  z zan ł hi, v  ^  . Nlc łuc 7my s ię nadzieją, że najbar- Weirch, I  t a .
łn ść  Tp, 0m, 0Clk' ^ V ^  naszą przesz- dziej przekonywające argumenty wzru- Kieroiwimiict/wła airttyaftyazme — Witold

ma \ u UC nie y wzbogaca naukę, ezą '-adjowych potentatów. Zidizii/t-owleiciki'. Kieirawńiiclbwio- młuizyieizine --ale ma olbrzymie znaczenie wychowaw- • - J  ̂ ^ . . .  . . .. .............

zyskania ^vch0 SP0̂ ° ^ ^ W na ê^ytego wy- .z, nuiuoc^nd jesn pianoiwa,
W  badań t i r / ^ 0Vć ar CZy , P * ^ * 884 sekwemna » zdecydowana walka o kow badan wileńskich historyków i H- wa Wilna.
teratów jest udostępnienie wyników ba- Bo wa'ka ta jest walką o coraz wiek
dan zapomocą radja. Nie chodzi tu by- szą potęgę Polski!., 
najmniej o niezlk:zoną ilość wykładów VV. Charkiewicz.

SLijpca *b. ir. Wyiziiiiatctaoiną załliicjzlkę, 
Pieriwiszeństiwo miaiją iaik.ademi]e!yi(ezikij -za- każdy uiezęlsftmiJk iwpłaca międfe .̂: 10 łipca 
owamisawamii w  lapoancie kajakowym  człum- b. r., w przeoimm^un ibioiwitean mazie tr-aei

HHH  .... . ......... ......kowd-e A. Z. ,S.£u  iwfszyisitlklieh śmodoiwiiisk słię prawa (udziału.
Ofieereiwie di P o S ie e r a w ie l  Baomuf„Buid- nim-iiwersyteickieh w. IPotsice. -Sprawy pa- Zgłoszenia pisemme i olsobiiste prayj- 
sliaiwi" K O Pto — kwłdtę 350 !zł., pnzeznłai- .zaJałtwm A. Z. 2L. ML mują się. w  Okręgu' Wili; AZZM „Liga" -
czając ją  na ubranie dilai biednych dzieci S'z'aS ^ Wf,iriia' przyrwdduje się  6  (ul. Saiwicz 15, teł. 16-01), fw< poniiediziiiałiki,

S z k o ły ' 
w

dni. RoizipoczęcMe spływ u 22 łipca r. ib. śrioidy ;wi gadz. 12 — 13. Stpnoiwy ściśle 
K-osizitiai za; iw.yźyiwiiemie potdćzas- pod- organizacyjne -spłyiwiu z  Tamiieaiiia AZlS‘u 

- .   Biuaw J  msia-ia iwtt*t?cauiim- iprizez tp. ■ lHÓẐ  1 feillk,łfdlpil0'wIY Pobylt wi Rydze polkry- Wdiino — zal-ahwia !:bż. Jam Giratoowieefki.

ży, ż̂-& -od łlujfcego -b. n*. t a  -sysitenuaitycz- M t a  — iB rastoi r z,po- nazwnako;, wydziai.. m iejsce i stałego za-
^  _____ ,i„ wu-cibem R.yiga. — Turmomty — Wiilnoine dożywdiamiie iprzesizłoi -50 idlzaeci siżkalmych 

-gdzie ii&ż łlwiii wpływ isiuany iwydlaJtfkoiwej! stia 
noswiii (kwioita, iwipliaJcamia przez Pamówi Ofi- 
eemw! i iPoldiofiioerówi jolko; idloibrawalUne o- 
poidla.tikfoiw-ainłie isdę.

Ale stąd wypłynie jeden tylko wnio- AStekisainider Wiiliimslkil — Im-tieapiretacja, po- _Uiważam,, że^mało powiediziieć -stiaircpol-
- sek, —  iż konieczna jest pianoiwa kon- ^czególlmyich uibworówi stoi ma wysokim :skilf  n”Bóg zapłać" w imieniu Gnoma Nauczy

ipioiziiom-ie ahtwisityicizinyirn. Dłdi uJdlositępniem-iai iCa'e,’î k'lieiS,c>  ̂ idizaaibwy śziko.ilheji,, tirzieba iwy-
iwddoiwiiisfk sizcrisjzejl pubiMcizinośc-i — ;0-eny fcrizyknąć glOśmo, iby echo iroiżłegło- silę dlalle-
mniejisic izostały zniż-ome. — Początek o godz, ,kl0 1 IS7jamlkl0'- ,by phzyjmiasło siłował podzię-
8 m. 30. " ° ' k-i- i- uzn4nmiia. ofiainodawicom.

K asa -cizymmia eodż-i-emiiie iod' 11 — 9-tej w. Mar ja Witkóyjna.
bez przerwy. --------------

i! m|ies'Zkamia -zgłaszającego is-ię.

W ycieczka kajakow a Klubu Praw n ikó w
Kierowmiictiwio S,pontewe Klubu Pra­

wników kołmufiuilkuje, iż w  dniach 24 i 
25 'b. m. -oingami/zuie -dwudiniiową wy­
cieczkę fcajmikową iwjdiół Wolji do Lega- 
dis.zek, -a matsltępmie -dio J-ezior; Trockich.

Wyjazd! projeiktowamy jeisit z .pinzy- 
mii Wi'l. T. W. w  sobotę 24-go o godz. 
14-/tej, nocleg w: Lęgaciiszikaah, śkąd dlnia 
następnego łodzie zotsit-ainą -przetfranispor- 
tawame dio- jezior Trockich.

W Trdkia-cih pomiadJto przewiidiziaina- jest 
pirzejażidżlka żegłairśka. potażem naistąpi 
powróti ikołeją do kanału, wloidn-ego; przy 
sz laikiu- Zawiasy — Lamidwajrówi

Zigloisizeinita, ibędlą pnzyjtmlawiaine przez 
pp. aidiw. W itolda Jainlkowskiego i  Si- 
powlieza^ przyczem :ze iwfzgilędiów Orga- 
iniizacyjinych o-statteazmy itertnidn zgłoszeń  
uisfalomy zestal w  -dniu 2 2  b. m.

------------- oO o------------



M

— .POSIEDZENIE WYDZIAŁU WOJE 
WODZKIEGO W, NOWOGRÓDKU. Dn'Ma.

>sUo'̂ 'ia
Stefan ia  Ś w id er-

gicdhdoiajch ir&rauiyeSh W tndeidiztteŁe. jadki m ię­
snie eą 'Oitiwairbe, dizrętki ozemiu miesdkiań- 
cy tyoh m iast imtadą amaantoiśe izsiorpiatirzeniia 
się w  (świeże m ięso doidlzateanni-e.

W Nowagródlku:, -ciailią iniiiedizdeuę, jaitlkd, 
są zaaTifanięte, tecz tyllikio jatlki. W m ię­
so izaofpatcnzyć się  moiżmia, po aa jatkami, 
w miieszikiaTiif.icih prywatnych rzeźnilków. 

. . Odayrwliście, nie miośe tiu hyc moi wy o za-
7 cze jwca r. imyoyrbdtoWa: piod prizewod obowainau naw et 'pirymiiitywiinyelh. przepisów  
icitwsm P -n u  Wnjew.cdy ^ie^ania Siv̂ i w -  tsm jfcaff,nyl(̂  Zida/azia. ©ię tiakiże, że mięso 
h.k-jęfgn, Noiwioigiródiziki Wyjaizaał rw >o-jew odzKi j.6s.̂. in,ocuao (nieświeże, (cnuchnie. Możnaiby 

Be-oządeik obrad obejmował mi-ędfcy im- z  tego •zrobić uiżjyiilelk1, idionieść (polio jk, i
.sprawa przybrał jby obrót iwdeUlce niepoiżą- 
ólany diia iraemiikia, le c z  iktio rozum ie tą  
■sprzedaż domową, jialkio igtnzecziność — 'ten 
miilezy.

Nie m am y itin na. miyiśili luziasaidmir.inita Iko- 
nidcznośicd otw/airieiiia jatek w niedizleię, — 
pozostlawiiagąc itę .sprawę idio rozstrzygnię­
cia. wliaiściwiym czynnikom, lleeiz jedynie 
ehicemy zwrócić uweigę. wliadlziom ©ani- 
liarniym i  pohdyjinym, ąby wgiiądinęły ;w 
oprawę „domowej*1 spriz>edaiży m ięsa, u- 
prtai wdanej ,w apoisób uirąig-aijąeyi wiszel- 

od ikim przepisom isanibainnym d isizkodlliiiwy 
dlia zdrowia, mieszkańców miasta-.

— ZBIÓRKA N A  UNIW ERSYTET  
LUBELSKI. W ddiin 18 b. m. odbyła 
sdę ,wi Nowogródku zbiór-ka nlieana ma uni- 
iwerisytiet Lulbeiliski. Zebrano Ikwo-tę Około 
62 ®1.

—  N A R A D A  RZEMIEŚLNIKÓW O- 
DZBEŻO WYCH W SPRAW IE EKSPOR­
TU UBRAŃ DO ZSRR. W dinjiai 17 Ib. m. 
odbyło islę w Nowogródku zebranie, .ciziom 
kaw Zwaązikai rzemieśliników ikr*irwreów  
i (czapników, celem omówi ćmią ‘spra-wy, 
ekąpoiPbu odizieży do ZSRR. iPoistanowio- 
nio wyisltąpić .w: tej sprawie iz. roidjpowiedniim 
przedsitsiwdendeim isprawy dlo Izby Rizemie- 
ślniezej iw NoiwOigiródku.

- -  DZIEŃ DOBROlCI DLA ZWIERZĄT  
W W arszawie w  „diniini fdbroai idli<a zwiie- 
nząit‘‘ — oprowadlzano' zwierzęta; po u li­
cach miiasifca. Ryły inaiweti dwie, krówfki 
dla zadokumentowania iwybdtnie „,roT- 
nicaeigo6' icbiainakitem/ W arszawy. Brak 
szczegółów o  programie tej; iuir.oezys;tiości. 
Być może, że po 'Oprowadzeniu zwierząt 
po m ieście z,aprowadizą je na wid© ,misko 
do 'Cyrlką, eizy też w indy .spoisób o ka 4 
ziajnio im idoibroć lluidlziką.

W Nowogródku .w- tym że dniu (18 
czerwca) jakże skromnie odbył się .„dzień 
dobroci411. W idziałem tyllko jeden wypa­
dek, w ywiezienia psa ma spaicer, prizeiz 
jego właścicieli a, na' mctoicykiu. Ozy jed 
miak tein; wybi amiiec nowogródzki b y ł z 
tego  'zadcwoi.omy nie wiadomo. Szczeka],

k m # i d u  P A N "

nem'.: zatwierdzenie statutu Międzyko-
mrunaOnegO' Szpii talia w Baranowiczach, — ■ 
sprawy b.iudiżetowa, spraw y pożyczek i 
gwaraancyj, sprawy Komunalnych K as 
Oszczędności:, persiomalllnie 'zatopimjoi wianie, 
•sprawy zarządzenia wyborów' luiziuipełmiia- 
j.ąpycih de iśejmikówę 'taksy* opłat; ;z.r pod- 
w :d :y dliia potrzeb wladż administracyj­
nych, ncr.m iwyhagrodlzeiuftia za iszikoidiy
v\- yrzadzene przez wypatanie inwentarza 
'n . cudzych ignuntach oraz rozstrzygnię­
cie odwołań i zażaleń podatkowych i od- 
■v> ciań gm in, i osób zainteresowanych  
dc: yzyj W:y;dkiaLoW BoiwialtoiwyiCh.

Y^ydział Wiojewiódzkń' 'zatwierdził sia- 
:uit Międzykomunalnego Szpitiailia :w Ba- 
canoiwiczadh zorganizowanego przez Wy­
dział 'Powiatowy i  'Magistrat m. Bara­
nowicz — z;e 'zmianami natury 'przeważnie 
redakcyjnej. Rozpatrzonio jednocześnie 
'■■iuidiżeh tego, szpifcalla na rok 1933-34, —  
zniniejisziająe go  po. stronie d;och'0idów' i 
wydatków o 2.482 izł.,, t1. j. dlo- ©urny 121.291 
z;. W  ten  .sposób została zireaiiizotwana 
koaicepcja komasacji' siapitali w  Barano- 

iczach z korzyścią d la Pow Atowegio Zw. 
Samorządowego' i gm iny m. .Baranowicz, 
'cpiial bowiem wispólhy. ibędlzie m ógł pra­
cować bardziej) ekonomicznie i celowo. — 
Na tern .posiehizeniu zatwierdził Wydział 
również buidlżelt -Międizy)k;omunai(nego Zw. 
Opieki Społecznej na r. 1933-34 oraz prze- 
; nniętcia kredytów w budżecie Nowogródz­
kiego Po w. Zw. iSdmorządlowegO' na noik
1932-33. Budżet Mi ędizykomunaflineigo Zw. 
Op. Spoleczmej' zam ykający się po stronie 
dtehodóy/ i wydatków; sum ą '229:546 zł. 
przyjęto bez izmian. Jer-it on m niejszy o 
16.700 .zł., o d  biudżetu: na rzoik 1932-33. 
X leży nadmienić!; że Międzykomunalny 
Zw. Op. Społecznej obniżył w  er. b. koszt 
utrzymania, dziecka w siwoieh zalkładaCh 
?; 1.30 zł. do 1.20 'zł.

Wydlziął zezwolił Komunalnym Kasom  
C r rczędhości ;v/ Słomianie i Nieświeżu  
u a 'zaciąg:nie ;w roku 1.933 pożyczek, do 
ner-my •iTieipnzeikiracizającej 'dziesięciokrot­
nej siumy kapitałów własnych, oraz .za­
twierdził Izmianę rsitatuibu Ikasy Sloinimskiej 
polega jącą n : wiprowaidlzeniu nasady au-
vc uiirityicizneigo odhaiwianió ©ię islkładh 
zs 'żąda. Sprawy per«onalne 'dotyczyły 
zmi ah statutów  służbowych, iw części do- 
:yczącej idOdaltkiu komuniaInegO', isstwier- 
»lżenia- -siiatiutu isłużbowego i  statutu  
: atćw Ylięldizylkomranak.ieigO' Szpitala w  
BarU; r: o w ieżach, odlwołainiie od wymi.:,ru 
ker dyscyplinarnych piracowników sia­
ni : rządki w y eh. Zncpin; jo warno przychyil- 
nie zarząidlzeui-ie wyibo-rón .uzupełniających 
do sejm ików 'Słonimskiego.. 'Szczuczyń-
- kiego, Si:noipecikieigo, 'Nie'świeslk'i.ego,, i 
W oiożyiiskego.

W ypowiedziano się za wprowadzeniem  
taksy opłat za podwody dla potrzeb — 
w ład z' iadimin i sti imcy jinyeh w  następującej
•ćysokóści: \V okresię. rod 1 XI 'do 30 IV
— fuirmanika jednokonna — 20 'gr., pairo- 
;.:at»rra 30 gr. .za 1 kilim. W okresie od 1 V. 
d'o. 31 X. odpowiednio 30 i 40 g r  . iza 1 
biini. Pozy użyciu furmanki ń w  .drodze 
pî wirGć.Tej oipłlaitiy wynoszą 75 proc., ce­
ry w jedlną stronę.

Co do .projektu nonm wynagrodizenA 
z . siakodiy wyrządizone .przez wypasanie 
inwentarza ma cudzych gruntach pnze- 

"dującego, niższe stawki niż wi roiku u- 
i gdym. Wydział W cjewódżki iwypowiie- 

dziiał się .za daŁzeni obniiżeniiem nićktó- 
: ych pezycyj ;z U w a g i  ma truidhią syitluację 
gospodarczą.

Rozstrzygnięto .odwolnniie Ma.gdsliratu 
m. Nowogródka ;oid: mlecyizjii1 Wydżiiiaiu
PawiatmYejgc va spina wie budżetu m  rok
1933-34, częściowo, ją uwzględniając', — 
oraz cały (szereg odwołań podjaitkowych 
i innych spraw mniej, ważnych.

— SPRAWA. OTWARCIA JATEK Z 
MIĘSEM W NIEDZIELĘ. Podobno w 
innych miastach istnieje :zwyczaj że w

— POWIATOWY ZJAZD MŁODZIE­
ŻY LUDOWEJ. W dniu 18 czerwca r. b. 
im sa li kina Apatio odbył się z jazd1' Mło- 
■dlziieiży Luidioweji

Zjazd izaigaił p|izedi3'taw;tżey. Zarządu 
Głównego p. Kaizimieinz Szado.

łPrzewoidlniczący. p. G-iąb.ik uidlziielił 
gIO)Su ;p. ©Uatroście XTeugebiauer1owTi, który  

iw krótkich ©łowach msikreśłił izadtimia 
związku W' dobie .oitocnej .

Po prizemóiwleniu p. istairoisty przedło­
żył ispiraiwożidianie 'Otrgam.iiaajcyijinei p. Re- 
ymont, poczem ireferaity zadaniach i 
celach praicy Zwiąizikui Młodzieży' Lu­
dowej w ygłosili pp. S:z: ido i Majdhtr;zycki:.

Po' referatach pian praicy zreferował 
>p. K cłajtesi który powie-dlzial, iż m ushny 
dążyć dlo prciwiadlzieirila, obok Striziełica, —  
'Parizysposclbienią ojsikon êigo,, Pnzysjposo- 
ibiemia TioHimiczegO', komkurisy rollniicze, wy- 
-cha)wanie obywatelskie i. i, p.

N a  najbliższą m etę .zoirg.aniilzowiande 
diożynek powiatowych i .w.ycieczek, te o- 
staitnie projlektuwane ©ą iw Bainainorwicziach

W końcu przysltąpidno ido wyboru za- 
uządiu powiatioiweigO'. i\w ireizułtacie czego 
zostali jedlaogłoiśnie wiyb,rani pp. Reymont 
JGłąbikj, Ciiechanowicz, fcs. Krygieilski:, 
Jgkobne, Grodzki1, Szejner, NledżwiiedŻki, 
Piriolkopoiwiczównia, Dembmlak i Orizetcho-w- 
isfci.

— DOSTRZELENIE. — .W dniu 15 
czerwca olkóło godiz;. 23 miesizańcy wsi 
Dubowo ,gtminy Diairewslkiej, Tukaj Te- 
oidoir i  .Mikołaj Rusak obchodząc eĄvą 
łąkę izaUWażyiłi wT|- odlległościi 200 mtr, nie- 
.zinainego osobnika). K iedy żMiżjjlii 'się do 
miiego na oidiległość 20 kiroków, tenże wy- 
sltirzeilił doi nich iz karabinu. 'Gdy; Riulsiaik 
ii Tukaj padł! na iziemiiię.. miieznany osobnik 
iw îsltlrzólił po iriaiz. dlnuigi i  'ziramił Tu- 
kaja w  prawą nogę, poczem  
śpieisiznle oddlałił (się w  kieruinlku wisi Ła,- 
wirynowiicjze. Rannego .oidlwiezioino do szpi­
tala Międzykomuma]nte^go, a iz;a. bandytą 
wsiaczęltio pościg.

Dźwiękowe kino „APOLLO11
DOMINIKAŃSKA 2«.

jL>xiś wielka prcmjera! Najmłodesy 1 bod<jź, naji.Uoluie)szy z pośród a&toiów ekr»bu, uierapom 
nłany małec - I s f i r i a  oraz fenomen 5 letni R obert COOGAN w
filmn .Czemp* JrQe«ni8C! I p U l i l h l i  lekkim o frapującej akcji filmie humorn śmie-

S i #  ■ r k msu , Film pornsza szereg akiu-
1 I  F  F  ¥  alnych spraw. -  Nad pro-

_ _  A " * ___ fram: Dodatki d więkowe.

CENY ZNiEOttf: 
na 1 seans

B a lk o n  25 
P arter  54

Premjera!
W yświetla
śliczna MARIE BELL i najmodniejszy amant JEAN MURAT

K T O  Z A B I Ł  B A M K IER A  S P iL L E R A ? !
w wielkim

urocza MARY 
GLORY, prze- 

filmie seasacyjnym
66Kobieta — Kameleon

Ceny 2nitOR(: 
N« 1 seans

B s ik e n  25 g r  
Parter 54 gr. 

W ieez . o d  40 gr

Dz<ś! Pierwszy f Im w Polsce oświetlający uiessm owite i tijaumicze praktyki hinduskich jogów

z  ED M U N D EM  L 0 V E  I B E L Ą  L U S 8 S I
w rob gł — Walka o tajemnicze promienie śmierci Straszliwa dzisftf 
ność promieni ,X*. Oto emocjonująca treść tego filmn. — Nad program: 

Tygodnik dfw iąk. F o x i i dod muzycz. w wyk. H srry K arilcha z ork. Ceny zn iłone. Dz. balkon 25 gr. dz. parter 54 g? 
________________  Ola m łs d z le ź y  d o z w o lo n e .

p. t. CHANDU

L U X
N

Po raz pierwszy dwaj słynni bracia, 
ulubieńcy publiczności całego świata 
w ystępują razem w świetnym filmie 
w /g  słynnej powieści M. L e b lsn c a

J o h n  l L i o n e l  B a r r y m o r e
R  t  E  R  N  1  Ł U P I N

Ciekawa interesująca akcja

Śwłatswid
t.DZiśl Wspaniałe dźwiękowe arcydzieło erotyczne p. ..

ii-sfe a i ? i a U ; . i i u «
Wstrząsający dramat dwojga kochanków, rozdziel. T k a g r ^ C  F U P r & F  1
przez wojnę. W roi. g ł. ulubieniec publiczności W l i w l e E S j  i L f i  K C I urocza Ł w l l s i ®

Pozatem urozmaicone dodatki dźwiękowe oraz najnowszy tygodnik F oxa .___________________

>»

Dziś! Najnowsze arcydziełol 
Poraź pierwszy w Wilnie! K A B I R J A i jasnowł. Vea.cs

w-g monam entalnego poematu m iłosnego G sb ria ia  DanuniZlffi 
w 10 akt. w roi. gł. M b f l f i ł A C  
uosob, siły  męskiej

Blanka A lb e rtln f
Miljouy kosztów r e il iz teji. Nieerównauy przepycb wystawy. Krwawe orgje w świątyni Moloha

■jaikiby g o  .'kio ikijem  u b ija ł i .zidaje s ię  b y ł  
;puzywiąz!aniy ,dó ipółkoisza.

—  NowiOgródlku. —  Jakiż iwstyd, że fatk 
skibamjiiie cib euiiofd-ziiieś „du-i-sń .'dicbruci dba, 
izw .ićrząi11.

P O P IE R A J C IE  L .G .P .P J

Śpieszcie zobaczyć szampańską, arcywesolą 
komedję pt.

Haleiika z Hontparnase
Główne role kreują: czarująca pełna wdzięku 
GRAZIA DEL RIO oraz bożyszcze kobiet LU­

CJAN GARAS.
NADPROGRAM: Tygodnik Foxa.

Wstęp Od 50 grc

Energiczny samodzielny a iR izyter
kontentujący się małemi zarobkami 
potrzebny zaraz Redakcja „Sło\vo“ 

pod „Słówko“.____________

Lekcje

now oczesny, niezwykle 
precyzyjny aparat foto­
graficzny o niezrównanej 
gotow ości do zdjęć i naj­

bardziej wszechstronnych  
m ożliwościach użycis.

Do nabycia w składnicach fotograf cznych.

Wyczerpujące &&talogł l opisy ufyd£  
bezpłatnie!

Ernst Lcltz,
Z a k ł a d y  o p t y c z n e  w  W e t z l a r .

KOSY,  S I ERPY
Wypiełacze, obsypniki 

Części zapasowe do kosiarek 
i żniwiarek, oryginalne

posiada na składzie

W I L E Ń S K I  S P Ó Ł D Z .  S Y N D Y K A T  
R O L N I C Z Y

w Wilnie, ul. Zawalna 9.

JAKIEJKOLWIEK
pracy poszukuje czło­
wiek uczciwy, pracowi­
ty, samotny, polecany

D i s m k ł k a  ~~ l)rzez osoby znane ~  n S n iS l K B ,  , Werkowska 30 m. i Ka,
dobry pedageg. Pr*8* zimierz Kiriacki.
nęłaby udzielać le itc j i _____ ______ _ __
muzyki lnu też podjąć
się innej pracy. Łaska- P O S Z U k u J^
we zgłoszenia adreso- jakiejkolwiek pracy. —
wać proszę: Warszawa, Znam gospodarstw®
Siena* 28 m, 22 K»zi- w iejskie. Znam dobrze
miera Kałużyńska

Różne

Jenerała* reprezentacja:
Warszswa, Chmielna 47a \5 .

# L§tcarzi

Elektro-
radiotechniczne

- * -------------  roboty najt*nie| i fcaj>
DO SPRZEDANIA lepie} wykonuje raty- 

klubowy garaiiui zł. 5DO nowany elektromonter 
f it. ap. Roileiflex Zeiss Stvczaio«a 1 m. 10 — 
nowy z dodatkami zł 400 z/łatwi< wszelkie for- 
powóz kryty zł, 750.— realności w ehktrownf

Ś w ia to w e j s ła w y  kąpiele b o ro w in o w e  
s ia rc zm o -je d o w e

S e z o n  k u r a c y jn e  - k ą p ie lo io y  od 29 m a ja  do, l k  p a ź d z ie r n ik a  
Niezastąpione wyaiilki w. reumatyzm ie, aintretyźmie, neuira'1'gji, zwdaszeza 

Ischias i chorobach: 'kobiecych, serca, stawów, i- skórnych; znakom ilty ' wynik i .w .cho­
robach żołądka, wątroby, kamieniach żółelowydh, nerek, nerwowyoh, ja'k jrówinież 
przy bronchi aiSlmie, iziwapnieniiu naczyńkhźonośmyićh, podwj^żazon-eim 'cbśnóenlu kr 
Ufi: otyłości', 'bezidiziietności.

* Środki ieozhime: .'kąpie-le i olkłady siarcaaho -  bofrowiiinovoe, kąpiele jelitowe, 
kwas węgłlioiwy, .t.lein i iinne nowoczesne środki, inhaliacje, pijadinia wód.

Piękny park i wsipaniiała- plaża; 2 r.a.zy diz,iieaiinie koncerty symfoniczne, te­
atr, •■Aiieczory taneczne, niemiecka' bibljoteka ii czy tein ia. wszeikie sporty. iWsipaniaie 
urządzone pen(sjioai;:ky i wilie, ,tainie osoibne pokoje (od zł. 0,85 dziennie) które niawet 
najmniej zamożnym umożliwiiają leczenie w Kenieri. — Beapośredlnle połącizenie ko­
lejowe Widmo — R iga — Kemeri II ki. zł. 31.42, III lk1!. 22.60. -

Ziupełina 'kuiracjia (wyżywienie, mieszkanie, talksa l-iuracyjna, środki lecznicze 
i opiek:: lekarska (:za 2 'tygodlnie: od zł. 125 wzwyż.

TO' sarnio za. 1 miesiąc od zł. 200 — wzwyż.
W szyscy lekarze, dentyści, i  diziiennikt irze za. naturallne śriodlki lecznicze 

taksę kuracyjną m;iie płacą.; ich irodiziny płacą połowę.
Gdy szukacie uzdrowienia, miimo utracenia nadżbei i .użycia w szystkiego moż-, 

liwego., riie zapominajcie, że „Kemeiri11 wam uieityilfco 'Ullgę iw cieppiieniaich,  ̂ ale teżj 
prawne zaw&ze całkowite uleczienie przynielSlłie» jak to miało1 miejisice w\ uiiezliczoniyichj 
wypadkach . Bliższe informacje bezpłatnie:

Ł o tw a j „K e m e r i“ Z a rz ą d  Z d r o jo w y .

H. Pm

DOKTOR

Zeidowicz
Choroby skórne, wene­
ryczne, narządów mo­

czowych, 
od 9 do 1 i od 5 do 8 
wieczorem. Ul. Mickie­

wicza 24. 
DOKTOR

Kalwaryjsk* 9 nu 6.

Letnisica

przy zmianie mieszkań 
przes sbenentów .

kuchnię, mogłabym trę 
zająć domowtin gospo  
darstwem albo pilno­
waniem mieszkania Wy 
magjnia najskromniej­
sze. Świadectwa i refe­
rencje powabnych oaób. 
Ul. B ikszt* 11 m  3 A

Były urzędnik
pocztowy, pisze ne rae- 
szynie poszakuje po­
sady biurowej eksped­
ienta lub inriej. Oferty 
do Redakcji .S łow a, 
pod , Miody"

P E N S J O N A T
w Andrzejkowie nad 

Switezią Wandy Kul- 
I Z E L 0 0 W I C Z 6 W A  wiec - Frydrychowej. 

kobiece, weneryczne — Pokoje słoneczne współ 
narządów 1 moczowych saI°y i taras, bibljo- 
od 12  — 2 i od 4 —6 teka,^piamnę, kuchnia, 
ui. Mickiewicza 24 

teł. 277.

Dd wielkśch dóbr
Z iB m S k iL h  pod War­
szawą potrzebny samo- 
dzieloy pomocnik bn- 
chaltes-kesjera, kawa­
ler. Oferty skłarfsć: E. 
Pawińtki, Wak* Muro 
w*n*. p. Land waró w.

MłGdy, ucz€iw>~ 
ehłopśGC

(skeńcłone 5 oddz rak, 
p o w sz) prosi & jaką­
kolwiek pracę.— Ądrt* 
Wiłkomierska *& M7.

P o s z u k u j ą
P R A C Y

inteligentna osoba po- 
ssnkuje pracy do dzie­
ci lub skromnego go­
spodarstwa. Adres; Fe* 
łócfea 52 m. 4

Ig*
1

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje x przedpoko­
jem z pięknym balko 
nem, umeblowane* ze 
w sze lk im i wygodsroi. 
Ul. Bakszta 14 m. 4.

wiejska, posiłek 4 razy 
dziennie. Doskonała ką­
piel, auto, dojazd z Ba­
ranowicz lub Nowo- — —  ■— :
gródka autobusem. Ce-BUCHALTER - BILAN
ny 3,50, 4 i 4,50 w za- SISTA ze znajomością rachunkowo - kasowym,

B y ły  p o d o f ic er
zawodowy, ochotnik W. 
P., długoletnia prekty- 
ka biurowa w dziale

W ęzę sztuczną
nie, miodarki orsz różne narzędzia i przy-nle, miodarki orsz różne narzędzi 

bory ps;czelar£ki? 
pokcfi

d ? .Z y g n m t m iw?* 'A 5

W ii^ s, Z aw alna 11-a. 
Ż a d g j c i e  c e n n i k

P O K Ó J
do wynajęcia ze wszel- 
kiemi wygodami M osto­
wa d. 3 a m. 28, od 4 — 
6 po poł.

leżności od pokoju. — buchalterji hadl., prze- prskiyfe* leśna i hsnd- 
Poczta Wałówka koło mysł. - fabrycznej, roi- iow#, posied* dobre 
Nowogródka Andrzej- nej przyjmie pracę za świadectwa i referenefe 
kowo. minimalnem wynagr. w poszukuje jakiejkolwiek
— — — — —• —Wilnie lub na prowincji pracy — biurowe], leś* 

TSfltig l ifn fS k O  Wilno, Garbarska 17 - niczego, gajowego — 
1 i 2 pok. do wynajęci*. 10. ekspedjenta lub tnaej
BUzko Wilna, m i e j s c o ------------------------------------pracy. — W miejsca

I
K u p n o  

s p r z e d a ż

wość prześliczna ńeka DOŚWIADCZONA
i las Już koło d om u--------- wychowawczyni —,
Pokoje słoneczne ślicz- z dobrym akcentem poi 
ne z werandą i kuchnią, skim poszukuje posady, 
Dowiedzieć się prosrę przy dzieciach. Posis- 
w Administracji .S io -d a  świadectwa. Dąbro­
wa* Zamkowa 2. wskiego 12 m. 3.

Inb n* wyjazd. Oferty 
do Red. .Słowa* pod 
»F. T-‘

D A W

POPIERAJ PRZEMYSŁ DOMOWY, 
OPARTY NA KRAJOWEM WŁÓKNIE. 
— KUPUJ SAMODZIAŁY LNIANE!

N I U S Z E 
MAJĄTEK 

w i a n o m  L E T N I S K O
--  1—  —pensjonat — poczta — ^_______  ___

P I A N I N O  Daniuszew — Kiersnow ftto. — Zgłoszenia 
Schródierasprzedaje się ska stacja Smorgonie. Administracji .Słowa* 
spiesznie niedrogo — Plaża, kajaki, tenis. dla .Zet*.

Wielka 41 — 2.

"" — ----------r™ Sg«nął pies Buldsg
PlfO dB P 3 8 D 5  (B oxtr), uszy stojące, 

władająca biegle j$z. bez ogona, m sścU yg y- 
angiflsfeim i francuskim siej, wabi się „Mour*. 
poszukuje posady na Proszę odprowadzić za 

do wynagrodzeniem — ni. 
M mtwiłłowskfi 10 m. 2 
Przywłaszczenie będę

— ścigał sądownie.

WANDA DOBACZEWSKA 45)

Zwycięstwu Józefa Żołędzi
Zrobi ła się’- maleńka i .wystraszona. ,  aa  

ka ta  w kąt, z ręka- niby... przez kokieterię.,  żeby go rozczu-
cesu. Co robić?

Żołądź chodził z , , t ^
mi w kieszeniach. Obijał się o ściany, a bć, i ani; wi-edziała, że właśnie tern i o z - 
nad głową jego obijała siłę, hucząc, duża drażniła
kosmata ćma. Oboje czuli się,' jak w wie- —  No cóż tam znowu? Taki pilny 

Głos syczał mu ze złości żmijowym ny oddział zmyje ze siebie swój wielki! zieniu. Skrzypnęły drzwi i slanął w nich interes? 
sykiem, a przerażonej Ulce wydało się, wstyd. Songin. Żołądź podniósł głowę. W tonie jego było dobrotliwe gdera
że sam szatan do niej przemawia. A^a- Żołądź pozostał sam w komendzie. —  Dobrze, że was widzę. Zarządzam nie, ale było i coś więcej. To coś zatrzy
chinalnie podniosła zgięty łokieć nad czo Oczekiwał zebrania zarządu i bił się z na niedzielę odprawę komendantów od- mało rozradowaną Kazię, jak wrytą na 
io, jakby chciała zasłonić się przed cio- myślami: czy poinformować tych panów działowych w Zalesiu. Tylko rejon La- środku pokoju. Nie ośmieliła się, jak Po my, żrący lęk. W stała z krzesła nie bar-
sem.. zamknęła oczy i stała tak długą o swoich zamysłach i planach, tyczą- chowicki.- Dziś jeszcze wygotować i ro- sobie uplanowała zawczasu, skoczyć mu dzo wiedząc, co teraz zrobić, co powie-
chwilę. już Cegiełkiewicz dawno odszedł, cych bandy Korolonka? Czy krótko mó- zesłać zawiadomienia. Późno jest, ale w ramiona i przypaść głową do piersi, dzieć.^ Z początku chciała obrazić się i
a ona jeszcze nie śmiała 'głośniej odet- wiąc, zaproponować wręcz zarządowi musicie dać rady. Odrazu poczuła łzy w oczach i uśmiecn odejść, potem zdecydowała inaczej. Pod-
chnąć... Powali przyszła do siebie, rozej- czynną akcję? jak? w porozumieniu z —  Jak trzeba —  to dam. Rejon nie nęła się niemądrze. Zupełnie nie wiedzia- biegła do Józka, otarła się mu policzkiem 
rżała się po pustym rynku... Upał spadł władzami, czy zgoła na własną rękę? In- taki znowu duży. Jest kilku chłopców z ło od czego zacząć rozmowę, jechała tu o ramię, tak zwanym u liich dwojga, iu-
nagle, jak to bywa na wiosnę i od łąk formacje Rupejki były wartościowe. U- tamtych wsi, jest jeszcze Rupejko. Wy- w przeświadczeniu, że robi Józkowi i a- chem rozpieszczonego kociaka, spojrza-

—  Żeby mnie tutaj spotkali —  przer- —  Dobrze, jak  każesz. Więc ja 
wała porywczo Kazia. Józek popatrzył na teraz do Eufemji, a potem do Szewca *— 
nią niechętnie. —  Brzydko wygląda w tej mówiła zwolna, bezmyślnie wodząc oćzy- 
cnwili, —  przemknęło mu przez głowę, ma po całym pokoju. Nagle wzrok jej 
Wzruszył ramionami. padł na biurko, gdzie, z czeczotkowych

—  Tak. Wolałbym, żeby prezes Woł- ramek, uśmiechała się panna Zonia Woł- 
łowicz nie widywał nas ciągłe razem. Z łowiczówna, wyjątkowo korzystnie zdję- 
wielu względów. ta, strojna i elegancka. Kazia skoczyła

Kazia poczuła w sercu dobrze znajo- do biurka i chwyciła iotografję.
—  Dlaczego ona tu? Skąd ona tu?
Józek obejrzał się: twarz mu stężali  

?, wzrok stwardniał. Podszedł, wyjął foto- 
grafję z rąk Kazi i -odstawił na dawne 
miejsce.

—  Dlaczego ona tu? —  powtórzyła 
znacznie ciszej Kazia.

—  Przeszkadza ci to?
Głos Józka był teraz ostry, tnący; Ka~

nadjeziornych zalatywało już potroszę miejscowiały punkt zborny bandy w tak prawię ich zaraz. Panna Kazia Soroków- dosną niespodziankę, a on nie zdawał* się ła mu w oczy, tak, jak lubił, seidecznie 
wilgocią. Ulka poczuła się bardzo samo- zwanej Smolarni, miejscu znanem dobrze na przyjechała i chce widzieć się z ko- wcale zachwycony. Skąd wziął ten wy- i pokornie, spojrzeniem z pod czoła, 
tną i głodną... Takby poszła napić się okolicznej ludności, a jednak prawie le- mendanfem. raz oczu, dalekich i jakby zamarznie- —  Gniewa się na nią, że przeszko-
herbaty!.. Ale ostatnie dwa złote wsadzi- gendarnem, dzięki swej nieprzystępności, -  Sorokówna? Dzisiaj? Teraz? Po- tych? Dlaczego tak niecierpliwie spoglą- dzha? Nie gniewa się! Ona już nigdy nie a wstrząsnęła
la do mężowskiego węzełka... nawet buł- Otoczyć tam kordonkowych choćby kil- co? dał na drzwi? będzie! Dicza* 1 ySBące a.,0D!iyCn szcz^ 0fUW> 'ęa“
L * i n i p  m i a ł o  7 5  b -i 1 r-i 1 n  r i  I r . . C  .. r-. w . .  Cki nie miała za co kupić, a do domu prze- ku połączonemi oddziałami Straży, było Songin wytrzeszczył oczy: pytanie
cie daleko... Rozpacz ją ogarnęła, a nie- niepodobieństwem. Zresztą nie przesia- Żołądzia zabrzmiało twardo i nieprzy- 
dawny lęk przeszedł w dziką pasję osa- dywali tam stale... schodzili się tylko, po- jemnie. Może niedosłyszał nazwiska? 
czonej wilczycy. Zaciśniętą pięścią po- zatem rozproszeni w leśnych skrytkach. —  Panna Kazia Sorokówna... Z La- 
groziła pogasłym już oknom starostwa. Nie. Już raczej zaczekać na jakiś wyczyn*, chowścz...

—  Poczekaj, chalera! Użo budzie cia- który zapowiadał Korolonek; rzeczą Ru- —  Przecież wiem. Czy ona sobie wy­
biel pejki wywiedzieć się zawczasu, w którą obraża, że ja mam czas o każdej porze?

18 stronę będzie skierowany. Wówczas — Za chwilę zebranie zarządu.
Tego samego dnia, popołudniu, Aloj- pokrzyżować zamiar Korolonka, przeciw- Songin spojrzał zezem na Żołądzia.

dał na drzwi?
Józek wskazał jej krzesło t dalej wę- Józek złagodniał, pogłaska! dziewczy uważonych przelotnie, zapomniany ch po-

drował po pokoju," myśląc wciąż o swo- nę po jasnych włosach. zornie rzuciło się jej do głowy t umem do
jem. Po jakichś pięciu minutach Kazia — Dobrze już, Kaziu. Nie gniewam się.
odważyła się otworzyć usta: &\e w iesz co? Idź teraz przejść się... no,

—  ja  tak śpieszyłam się tu, do cie- choćby do Eufemji i z nią razem... Zajdź- 
bie, tak cieszyłam się, że zobaczę ciebie.. c je cj0 SzewCa ii spróbujcie zaczekać na 
Dlaczego ty jesteś taki inny dzisiaj, niź nm \e, powiedzm y, do ósmej... jeśli uda 
ostatnim razem? nlj s j,ę skończyć wcześniej...

jakkolwiek skarga wypowiedziana
zy Rupejko zameldował się u komendan- stawić silę —  sile, organizację —  orga- Ona wi

Kazię ogarnęła rozpacz. Z takim t r li -
,je, że jest zebranie.^ Chce był^f oględnie i’ nieśmiało, Józek ziryto- dem zdobyła furmankę i wszystko na nic. 

ta Żołądzia. —  Mieli ze sobą bardzo dłu- nizacjk Tak. Ale raz jeszcze: poruszyć tylko na chwileczkę... Będzie jej bardzo Vv̂h i^szty. Cóż^ ona sooie myśl a- prawie ze łkaniem w gardle wyjąkała:
gą rozmowę, a Songin pilnował drzwi, całą sprawę na dzisiejszem posiedzeniu przykro. Nie wpuścić? ła.J Mało tego, że się zj’awiła nie w porę.. —  Ależ ja wracać muszę... Kunicki
żeby nikt nie przerwał i nie przeszko- zarządu, czy jej nie poruszać? jak za —  No, wpuśćcie. Trudno;;.. Idźcie, ro- ]eszcze wymówki robić będzie? Powie- nie zaczeka... On już nie taki uprzejmy, 
dził. Rupejko tłumaczył, jak umiał naj- rząd ‘przyjmie' taką inicjatywę? Prawdo- ześlijcie gońców z zawiadomieniem o od- ciział wreszcie: ■ .  ̂ jak dawniej.
ściślej i najźwięźlej, Żołądź notował coś podobnie niechętnie, aibo wręcz wrogo, prawie. Ważne rzeczy, a do śniedzieli bę- —  Trudno, moja mała. Ńie zawsze —  Głupstwo, ja  mu każę —- to za-

Akurat odpowiadam za mój humor... Mam się czeka choćby do dziesiątej. Powiem, ze

mendant z tern zrobi. Wiadomo, że do- zwrócenia na siebie u w ag i  Z drugiej stro ______ l&1,, —........      0 _________________________- - - - .
brze zrobi. Po skończonej relacji i otrzy ny milczenie —  to nielojalność w stosun- mał ją w sieni i zatrzymanie trwało do- za kwadrans posiedzenie zarządu. Przyj- Wziął jej rękę, bezradnie wzdłuż suk- płomiemonym
manych rozkazach wysunął się cicho, za- ku do zarządu. Wołłowicz tego nienawi- syć długo. Rzuciła z pod rzęs powłóczy- dzie tu prezes Wołłowicz... i inni pano- ni wiszącej i podniósł do ust. Kazia west gniewme: 
dowołony, że może jednak jego ukocha- dzi, będzie miał za złe nawet w razie suk- ste spojrzenie na swego pana i władcę, wie... Nie chciałbym... chnęła ciężko.

się jej do głowy 
kuczliwych chochlików. Jeden  za -drugim 
biegły na pajęczych nóżkach, zwierały 
się w szczelne koło zrozumiałych zda­
rzeń... Teraz ostatni błysk i wszystko 
stało się jasne. Z ram ek fotografii uśmie­
chała się tamta... narzeczona... A ona s a ­
ma kim była w takim razie?

Zachwiała się całetn ciałem, p o g i ę ­
ta złym w ic  itrem i byłaby u p a d ł a ,  a , e Jó­
zek, prawie machinalnie, objął ją za ra­
miona. Wyrwała mu się i skoczyła do o- 
czu, z zaciśniętemu p i ą s t k a m i ,  ciężko dy­
sząca. y

—  Co tobie do niej?_Cncę wiedzieć! 
Słyszysz? Co tobfe do niej?

Józek chwycił ]4 za przegub ręki i 
ścisnął. S k r z y w i ł a  się z bólu, ale nie krzyk 

Patrzyła mu prosto w twarz roz- 
wzrokiem. Powiedział

D. C. N.

W ydawca: Stanisław MicfcfeWic* Drukarnia W ydawnictwa „SŁOWO£J Redaktor w /z  W it°ld Tatarzyń&M


